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Brunat 


incydenty prowokacyjne — Maskarad 


kod é 
NA OTWARCIU TARGÓW w 
Królewcu wygłosili przemówienia 
różni przedstawiciele polityki go- 
spodarczej Rzeszy. 
deden z nich wystąpił przeciw- 
ko „kredytom politycznym”, twier 
dząc, że „kredyty polityczne są 
paw ozn wrogiem gospodarstwa 
światowego”. A dlaczego? Oto dla- 
tego, że takie kredyty udzielane 
są nie tam i nie tym, gdzie I kto 
może je wykorzystać, z pożytkiem 
nietylko dla siebie, ale i dla cało- 
ści wymiany międzynarodowej; że 
wreszcie takie kredyty „WYZWA* 
lają wszystkie siły negacji, które 
chcą nie budować, ale niszczyć na- 
turalne stosunki handlowe“. 
Szkoda, że mówca nie wymienił! 
rzykładowo kilku takich „Kkredy- 
w politycznych. Domyślać si 
można, że mówca miał na myśli 
Rzeszę, jako kraj, który z pożyt- 
kiem dla wszystkich wykorzystać 
potrafi udzielane sobie kredyty; | 
napewno zaś nie miał na myśli Ru- 
munji, Polski, Grecji, Turcji itp. | 
W dalszym ciągu znajdujemy ta=| 
ki pasus: „ostatecznie to nie na-| 
sze pieniądze idą na przepadłe”, 
Słowem Rzesza jeszcze raz do- 
brotliwie przestrzega Anglje, Fran- | 
cję i Inne kraje, aby nie mamo- 
wały swych pieniędzy na pożyczki | 
polityczne! (L). 
4 
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ZAMIERZAM NADAL KROCZYĆ 
raz obrang drogą, bezewzględu na 
stanowisko W. Brytanji — tak mo- 
żna ująć odpowiedź Hitlera na wy- 
stąpienie ambasadora Hendersona, 
który poinformował go w uroczysty 
sposób o uchwałach brytyjskiego 


gabinetu. 
Kto się pyta, ten dostaje odpo- 
wiedź. Sądzimy zaś, że w chwili, 


kiedy Ribbentrop ma zasiąść do 
rozmów z partnerem sowieckim, 
trudno było oczekiwać od jego mo-. 
codawey Innej odpowiedzi, niż na- 


cechowanej wielką pewnością ses. 


Demobilizacja armat 

Rzesza w coraz ; 
ciaśniejszym zanłk 

(Patrz artykuł wstępny na str. 3-ej) 


Odroczenie 
roku szkolnego 


saa hófs må 


Ministerstwo W. R. i O. P. za 
władamia, że data rozpoczęcia ro- 
ku szkolnego 1939/40 wyznaczo- 
na pierwotnie na dzień 4-go wrze- 
Śnia b. r. ulega odroczeniu na dni 
kilka | zostanie ustalona oscb- 
nem zarządzeniem. 


Gofnięte urlopy 


w urzędach państwowych 
Prezes Rady Ministrów zarządził 
niezwłoczne odwołanie z urlopów 
wszystkich funkcjonarjuszów pań- 
stwowych, 


Zamykają powietrze 
również nad Austrią 


BERLIN, 24.8. Do wydanych 
poprzednio zarządzeń w sprawie 
zamknięcia poszczególnych stref 
powietrznych dla samolotów do- 
chodzi nowe, na którego podsta- 
wie strefa powietrzna między 
miejscowościami Linz i Villach 
została zamknięta dla przelotu 
wszelkiego rodzaju samolotów, 


Grecja także 


powołaje rezerwistów 


ATENY, 24.8, Ministerstwo wojny 
komunikuje: rezerwiści artylerji po 
lowej, ciężkiej i górskiej, kawalerji 
i służby łączności, roczników: 1936 
i 1937 oraz szereg specjalistów, zo- 
stali wezwani do szeregów celem 
odbycia ' manewrów. K 


Sierpień niesie 
Echo mocne, 


Wzniecić niepokój, zamęt, zde- 
nerwować przeciwnika, to jest 
front pokoju — oto główne za- 
danie, do którego dąży wszelkie- 
mi złemi drogami — zaborczy 
wojujący hitleryzm. 


Do tego celu służą incydenty 
mniejsze i większe, wywołane 
przedewszystkiem w stosunku do 
Polski. 


Zdaje sobie z tego sprawę spo- 
łeczeństwo polskie. I swoją po- 
sławą udaremnia osiągnięcie celu 
przez przeciwnika, rozumiejąc 
jednocześnie powagę chwili i ea- 
łokształtu położenia. 


Incydentów tych zanotowano 
ostatnio kilka: aresztowanie pol- 
skiego kurjera dyplomatycznego, 
napady na stacje Makoszowo i 


Gierałtowice, bombowce nad Bo- 
guminem, nie licząc nieustającej 
serji gwałtów gdańskich. 
Charakter prowokacyjny tych 
wszystkieh za cd jest oczywisty. 


Artykuł wstępny w poważnym, 
spokojnym organie francuskim 


„Le Temps” miał wczoraj tytuł 
„Europa w niebezpieczeństwie”, 
Nie dano tego tytułu dla sensa- 
cji. napewno po głębokim na- 
myśle i zastanowieniu się. Było 
to tego samego dnia, kiedy we 
Francji zmobilizowano 700.000 
ludzi i kiedy brytyjska flota tak 


1.250.000 


zbrojnych i 


w Stanach Zjednoczonych 
WASZYNGTON, 24.8. Rada za-; skich sił zbrojnych. 


sobów wojennych Stanów Zjedn. 
A. P. zbiera się na obrady nad 
sprawami, związanemi z wypo- 


Przewiduje on na wypadek 
konfliktu zbrojnego podniesienie 
stanu wojsk do 1.250.000 ludzi 


sażeniem armji, przyczem rozpa-| w pierwszym okresie przygoto- 
trywany ma być również projekt| wawczym. 


ustawy © wzmocnieniu amerykań 


strzaly na pograniczu polske-niemieckiem 


Napad na stacię kolejową i urząd celny 


P.A.T. komunikuje: 
W nocy z 23 na 24 zdarzyło 
się kilka napadów ze strony nie- 


mieckiej na terytorjum polskie. |łów. | 02 —— 
na-| Pierwszy wake LR nie-| Dalszy wypadek agres 
w nocy 6 godz.| przebieg następujący: 


mieckiej zaszedł 
24-ej, kiedy banda kilkunastu 
Niemców przekroczyła granice 
polską i napadła na stację kole- 


jowa i urząd eelny w miejscowo-| placówki straży granicznej Gie- 
śei Makoszowa pod Katowicami. | rałtowice pow. Rybnik. 


Banda ta oddała kilkaset strza-| 
-| lów. Szereg kul utkwił w murach 


Ogółem oddano kilkaset strza- 


ji miał| budynku placówki. 


Od godz, 0.30 do 1.45 oraz od 
2.30 do 2.50, Niemcy ostrzeliwali 
z karabinu maszynowego budynek 


Ambasador R. P. w Berlinie 
złożył w obydwu sprawach ostry 
protest w niemieckim urzędzie 
spraw zagranicznych, 


Rząc zjednoczenia 
w zbrojnej Francji 


PARYŻ, 248. Dzisiaj rano po- 
wołano do szeregów dalsze kon- 
tyngenty rezerwistów. 


Spodziewane jest wydanie ape- 
lu wzywającego Francuzów do 
zjednoczenia. 

Apel ten ma wydać premier 
Daladier, 

Oczekują, że pierwszym wyra- 
zem apelu będzie utworzenie ga- 
binetu zjednoczenia narodowego. 


PARYŻ, 24.8. Według informa- 


cyj z kół zbliżonych do rządu, 
na dzisiejszej radzie gabinetowej 
rozważana będzie m. in. również 
kwestja zwołania parlamentu. 
Domagają się tego liczne dzien 
niki, które ze względu na za- 
ostrzoną sytuację międzynarodo- 
wą uważają zwołanie izb usta- 
wodawczych za konieczne. 
PARYŻ. 24.8. Dziś o godz. 10.20 


zebrała się rada ministrów, Obrady | skwi 


|zzroć były zbadaniu sytuacji 


międzynarodowej. 

Premjer Daladier przedstawił 
członkom rządu środki bezpieczeń- 
stwa, jakie zostały już przedsię- 
wzięte. 

Minister spraw zagranicznych 
Bonnet poinformował radę o roz- 
woju sytuacji politycznej i zanalizo- 
wał pakt niemiecko - sowiecki na 
podstawie telefonicznego raportu 
ambasadora francuskiego w Mo- 

e, 


a—Bilateralny pakt bez orderów 
|zwana domowa (home fleet), to 
„jest strzegąca 


wybrzeży Angłji 
stanęła w pełnym rynsztunku w 
Seapa-Flow. 

W tymże numerze świetny pu- 
blicysta francuski Joseph Barthe- 
lemy — ongiś członek francu- 
skiej dełegacji w Genewie—przy 
pomina, co napisał kiedyś w 1761 
roku Wolter do jednego ze swo- 
ich przyjaciół: 

„Ten świat jest marną maska- 
radą”. 

Aforyzm ten przyszedł na myśl 
pisarzowi francuskiemu wśród 
rozważań o pakcie sowiecko-hit- 
lerowskim. (Tekst tego nowego 
instrumentu dyplomatycznego 
znajdą Czytelnicy na innem miej- 
scu). ż 

Tekst zredagowany jest inaczej 
niż dotychczas znane pakty o 
nieagresji. Redakcja niektórych 
artykułów daje pole do interpre- 
tacyj zupełnie sprzecznych. 

Artykuł drugi zakazuje naprzy- 
kład okazywania pomocy napa- 
dającemu na Niemcy lub Sowie- 
ty. Ale, czy z tego wynika, że żad 
na ze „stron umawiających się” 
nie ma prawa pomóc napadnię- 
temu przez kontrahenta, o 
z tekstu paktu nie dowiemy s 
Przypuszczać zaś należy, że ten 
„szczegół” musiał być w czasie 
nocnej narady na Kremlu omó- 
wiony, 

Co kryje się pod maską paktu 
o nieagresji? 

O tem twórcy jego zasadniczo 
nie uznający żadnego prawa nie 
powiedzą. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


tem g 


Anglja 
goiowa 
do walki 


Donicste oświadczenie 
Chamberlaina 
Patrz. stronica 2-ga. 


Neutralność wobec agresji 


Dwustronny pakt Ill-ej Rzeszy z Sowietami 


BERLIN, 24.8. Podpisany ubie- 
głej nocy pakt o nieagresji po- 
między Związkiem Sowieckim a 
Niemcami według Niemieckiego 
Biura Informacyjnego brzmi jak 
następuje: 

Rząd sowiecki i rząd niemiecki, 
kierując się życzeniem konsoli- 
dacji pokoju pomiędzy ZSRR a 
Niemcami i opierając się na głów 
nych postanowieniach traktatu 
o neutralności, zawartego pomię- 
dzy Związkiem Sowieckim a 
Niemcami w kwietniu 1926 roku 
zawarły następujący układ: 

Art, 1, Obie strony kontraktu- 
jące zobowiązują się wstrzymać od 
użycia wszelkiej. przemocy, wszel- 
kiej akcji agresywnej i wszelkiego 
ataku jednej swe pa pi 
giej czy *to jwidualnie, czy ‘też 
wspólnie ż inneml mocarstwami: 


Art. 2. Jeżeli jedna ze stron u- 
mawiających się stałaby się przed- 
miotem akcji wojskowej ze strony 
trzeciego mocarstwa, druga strona 
kontraktująca w żadnej formie nie 
okaże pomocy temu trzeciemu mo- 
carstwu. 

Art. 8. Rządy obu stron kontrak- 
tujących pozostaną w przyszłości 
stale we wzajemnym kontakcie w 
celach konsultacji, aby informować 
się wzajemnie co do spraw, doty- 
czących ich wzajemnych interesów. 


Art, 4. Żadna ze stron kontrak- 
tujących nie będzie brała udziału 
w jakiemkolwiek ugrupowaniu mo- 
carstw, skierowanem pośrednio, lub 
bezpośrednio przeciwko stronie āru- 
giej. . : 

Art. 5. W razie sporów lub kon- 
fliktów, które mogłyby nastąpić po- 


cych u ich podłoża, obie strony za- 
łatwią te spory lub konflikty wy- 
tącznie w drodze pokojowej wymia- 
ny przyjaznych pogłądów a w razie 
konieczności przez stworzenie komi- 
sji rozjemczej. 

Art. 6. Obecny pakt jest zawarty 
na 10 lat i jeżeli jedna ze stron u- 
mawiających się nie wymówi go na 
rok przed upływem terminu, pakt 
będzie uważany za przedłużony au- 
tomatycznie na okres następnych 
5-ciu łat. 

Art. 7. Pakt ten podlega ratyfi- 
kacji w najbliższym czasie. Wymia- 
na dokumentów ratyfikacyjnych po- 
winna nastąpić w Berlinie. Pakt 
wchodzi w życie niezwłocznie po 
podpisaniu. 


Pakt został sporządzony w 2 
egzemplarzach w języku niemiec- 


między stronami umawiającemi się,|kim i rosyjskim w Moskwie 23 
bez względu na rodzaj spraw będą-| sierpnia 1939 r. 


UW KACZYM DOŁKU 


+ 


Podpisany w imieniu ZSRR 
przez Mołotowa, w imieniu rzą- 
du niemieckiego przez Ribben- 
tropa. 


MOSKWA, 24.8. Odlot Ribben- 
tropa do Berlina nastąpił o godz. 
13.20. Żegnały go na lotnisku te 
same osoby, które go witały. Am- 
basador włoski Rosso również był 
obecny. 


Dworzec na lotnisku był ude- 
korowany dzisiaj gęściej niż 
wczoraj flagami niemieckiemi ze 
swastyką. 

Dzisiaj flagi ze swastyką usta- 
wione naprzemian z flagami so- 
wieckiemi zdobiły fronton dwor- 
ca od ulicy, czego wczoraj nie 
było, 


Wesoło płynie 
Zycie nocne. 


W 


LONDYN. 24.8. Punktualnie o g. 
2.45 rozpoczęła się sesja Izby 
Gmin, którą zainaugurował prem. 


b 

Chamberlain wielkiem expose poli- 
tyki zagranicznej swego „rządu. 
Przyjęty gorącemi oklaskami Izby, 
premjer nawiązał do ostatniej de- 
baty zagranicznej z 31 lipca i, 
wspominając o kwestji Gdańska, 
przypomniał, że wówczas wyraził 
swe przekonanie, iż niema „żadnej 
kwestji która nie dałaby Się roz- 
włązać w drodze pokojowych ro- 
kowań. BR 

Niestety, od tego czasu, oświad- 
szył premjer, sytuacja międzynaro- 
dowa stale się pogarsza i dziś znaj- 
dnjemy się w obliczu niebezpieczeń- 
stwa wojny. Premjer omówił spór 
o celnikach w Gdańsku i gwałtow- 
ną kampanję prasy niemieckiej prze 
ciwko Polsce o bezwarunkowy po- 
wrót Gdańska do Rzeszy. 

Oskarżenia niemieckie o prześla- 
dowania Niemców w Polsce ży- 
wo przypominają podobne oskarże- 
nia Czechów o prześladowania 
Niemców sudeckich. 

„Należy stwierdzić, — powiedział 
premjer Chamberlain, — że wobec 
tej kampanji oświadczenia polskich 
mężów zachowały wielki spokój i 
powściągliwość. 1 

Przywódey polscy, niewzruszeni 
w swem postanowieniu odparcia 
każdego ataku na niepodległość 
Polski nie prowokowali nikogo i je- 
stem pewien, że byliby gotowi przy 
stąpić do dyskusji z rządera nie- 
mieckim, gdyby mieli pewność, że 
dyskusje te byłyby prowadzone bez 


| 


dzo niepokojące dowiedzieć się, że 
w czasie gdy rozmowy te odbywały 
się na tej podstawie, rząd 'sowiecki 
potajemnie związał się z Niemcami 
dla celów, które na pierwszy rzut 
oka wydają się niezgodne z celami 
jego polityki zagranicznej tak jak 
myśmy cele te rozumieli (oklaski), 

Nie mam. zamiaru dziś popołud- 
niu wydawać ostatecznego sądu o 
tym incydencie. Byłoby to mojem 
zdaniem przedwczesne, dopóki nie 
będziemy mieli sposobności odbycia 
konsultacji z rządem francuskim 
co do znaczenia i następstw tej u- 
mowy, której tekst ogłoszony zo- 
stał dopiero dziś rano. 


aresztowany 


ne celne aresztowany został kur- 


W. Br 


jer polski z walizą dyplomatyczną 
| Został on — wedle tej informa- 
jeji — przywieziony do Wrocła- 
| 


ytanja czuwa 


obliczu niebezpieczeństwa 


Oświadczenie premiera Chamberlaina 


Jedną z kwestyj, nad którą rząd 
musiał się zastanowić dowiedziaw- 
szy się o zawarciu paktu niemiec- 
ko-sowieckiego, było zbadanie, jaki 
wpływ ta zmiana sytuacji będzie 
miała na jego własną politykę. 


OCYNIZM BERLINA 


W Berlinie ogłoszenie paktu z 
Rosją przyjęte zostało z nieprawdo- 
podobnym cynizmem, jako wielkie 
zwycięstwo dyplomatyczne, które 
edsunęło wszelkie niebezpieczeństwo 
wojny, ponieważ zarówno Anglja 
jak i Francja nie będą już dłużej 
mogły wypełnić swych zobowiązań, 
zaciągniętych wobec Polski. 


Polski kurjer dyplomatyczny 


w Niemczech . 


Korespondent „Kur. War.” po-] wia, gdzie pozostaje uwięziony, 
daje wiadomość z Berlina że| niezależnie od interwencji kon- 
przez niemieckie władze granicz- | sulatu i ambasady R. P. 


Władze policyjne niemieckie 
odmówiły również wydania wa- 
lizy dyplomatycznej. 


Narady pod przewodnictwem króla 


LONDYN, 24.8. Król angielski 
przybył dzisiaj rano do Londynu 
groźby użycia siły lub przemocy i| ze Szkocji i udał się niezwłocz- 


z pełnem zaufaniem, że w mazie o-| nie do pałacu Buckingham. 


ia umowy, warunki tej umo 


równo co do litery jak i ducha", 
W dalszym ciągu premjer stwier- 
dził, że przygotowania wojskowe 
w Niemczech przeprowadzone zosta- 
ły na taką skalę, że Niemey są o- 


*wojennego. 

uU „Z początkiem bieżącego tygo- 
dnia — mówił premjr. Chamberlain 
— otrzymaliśmy ` informacje, że 
wojska niemieckie rozpoczynają po 
suwać się ku granicy polskiej. Sta- 
ło się wówczas jasne, że zbliża się 
kryzys wiełkiej wagi i rząd posta- 
nowił, że przyszedł czas zwrócenia 
się do parlamentu o pełnomocnie- 
twa do podjęcia dalszych zarządzeń 
obrony. 


CHAMBERLAIN O  ROKROWA- 

NIACH NIEMIECKO - SOWIEC- 

KICH I ANGLO-FRANCUSKO-S0- 
WIEOKICH 


Taka była sytuacja w ubiegły 
wtorek, gdy w Berlinie į Moskwie 
zostało ogłoszone, że odbywają się 
rokowania, które zapewne zostaną 
zakończone zawarciem paktu nie- 
agresji między obu państwami. 

Nie ukrywam przed Izbą, że ta- 
ka zapowiedź przyszła dla rządu 
jako niespodzianka i to niespodzian- 
ka bardzo nieprzyjemnego rodzaju. 


Od pewnego czasu krążyły pogło-ł 


i 


ski o bliskich zmianach w stosun- 
kach między Niemcami a rządem 
sowieckim. Jednak rząd sowiecki 
ani nam, ani rządowi francuskiemu 
nie dał w niczem poznać, że taka 
zmiana może nastąpić. 

Dnia 31 4ipca powiedziałem, że 
zdecydowaliśmy się na krok bez- 
przykładny. Złożyliśmy dowód duże 
go zaufania i pragnienia doprowa 
dzenia rokowań ze Związkiem So- 
wieckim do pomyślnego zakończe- 
nia, gdyśmy się zgodzili wysłać na- 
szych żołnierzy, lotników i maryna- 
rzy do Rosji, dla przedyskutowania | 
wspólnego planu wojskowego z ni- 
mi i otrzymaliśmy zapewnienie, że 
będzie możliwe osiągnięcie porozu- 
mienia w kwestjach politycznych. 

Pod wpływem sugestyj sowieckie 
go ministra spraw zagranicznych, 
że gdybyśmy mogli osiągnąć po- 
myślne zakończenie naszych dys- 
kusyj wojskowych, osiągnięcie umo 
wy politycznej nie przedstawiałoby 
trudności nie do przezwyciężenia, 
zdecydowaliśmy się wysłać misję. 

Misja brytyjska przybyła do Mo- 
skwy 7 sierpnia. Została bardzo | 
życzliwie i przyjaźnie przyjęta. Ro- 
kowania były już w toku i odbywa- 
ły się na zasadzie wzajemnego zau- 


| 


siągnięcia 1 W dwie godziny po powrocie 
wy byłyby następnie szanowane z8- | do Londynu król przewodniczył 
w pałacu Buckingham radzie pry 


watnej. 


Przedmiotem obrad, jak 


sytuacją międzynarodową. 


Książę i księżna Kentu, którzy 
spędzali wywczasy w Jugosławji, 


jutro powrócą do Londynu. 


Przemówienie gen. Brauchitscha 


100 pociągów przez Pomorze 


BERLIN, 24.8. Przygotowania 
do niedzielnych uroczystości w 


Tannenbergu są w pełnym toku. 
„Prestiżowa”  kwestja 


gnięta. 


Kiedyś — jak przypomina p. 


Barthelemy — rozegrała się w 
Genewie taka scena. Autor jako 
delegat Francji bronił pewnej te- 


zy prawnej. Zaraz po nim prze- 
mówił Japończyk i oświadczył, 
że całkowicie przychyła się do 
tezy przedmówcy. W końcu dy- 
skusji głos zabrał prawnik bry- 
tyjski i wygłosił pogląd wręcz 
sprzeczny ze zdaniem Francuza. 
Zerwał się wówczas Japończyk 
i powiedział, że popiera tezę bry- 
tyjską i WOM wszystko, 


Takie były wówezas ścisłe mię- 
dzy Londynem i Tokjo stosunki, 
że w drobnej nawet sprawie żół- 
tolicy Japończyk musiał popierać 
W. Brytanję. Dziś jeszcze stosu- 
nek jest zupełnie inny, ale „mar- 
na maskarada” trwa przybiera- 
jąc chwilami takie formy jak 
pakt hitlerowsko - sowiecki. 

Ideologja władeów trzymają- 


sły- 
| chać, były zarządzenia powzięte 
Tien w stanie pełnego pogotowia | przez rząd w związku z ogólną 


LONDYN, 24.8. Rząd australij- 
ski postanowił utworzyć cywilną 


podróży 
kanclerza Rzeszy do Prus Wschod 
nich nie została jeszcze rozstrzy- 
Program uroczystości, 
których kulminacyjnym punktem 
ma być przemówienie kanclerza 


| 
Brunatni i czerwoni aktorzy 


(Dokończenie ze str. f-e;) 


rczerwę powietrzną i przystąpić 
natychmiast do ćwiczenia 3 tys 
piłotów, których 600 będzie ćwi- 
czonych jako rezerwa wojsko- 
wa. 

LONDYN, 24.8. Stopa dyskon- 
towa Banku Angielskiego została 
podniesiona z 2 da 4 procent. 

LONDYN, 24.8. Rada gabineto- 
wa zebrała się na posiedzeniu o 
godz. 12.45. Na posiedzenie przy- 
byli wszyscy ministrowie z wy- 
jątkiem lorda kanclerza, który 
przebywa obecnie w Kanadzie. 
Posiedzenie skończyło się o godz. 
13.20. 


Rzeszy, jest już we wszystkich 
szczegółach ustalony. 

Inauguracją uroczystości bę- 
dzie przemówienie gencrała Brau- 
chitscha, które wódz sił zbroj- 
nych Rzeszy wygłosi pod pomni- 
kiem tannenberskim w sobotę, 26 
b. m. do niemieckich formacyj 
wojskowych. 


też słusznie pisze „Katolicka A- 
gencja Prasowa” o moralnem po- 


dłożu paktów między III-ą Rze-| djostacja omawiając informacje 


szą i Sowietami: 


„nie należy przeceniać tych paktów,| nazwała je „ohydnemi brednia- 
biorące pod uwagę moralny kościec obu! mij”, 


kontrahentów, szczerość ich intencyj i 
gotowość do dotrzymanła przyjętych zo- 
bowiąznń, Jesteśmy prześwladczeni, że 
żaden z partnerów nie ma najmniejsze- 
go zaufania jeden do drugiego i po 
dawnemu się nienawidzą. 

„Że strony Sowietów jest to niewąt- 
pliwie zemsta za niedopuszczanie Ich 
przez Anglję I Francję do bloku państw 
„iłemokratycznych” 1 większego wpły- 
wu na Sprawy międzynarodowe, Z dra- 
glej strony Sowiety przez zawarcle pak- 
tów z Niemeami pragną wymusić na 
Anglji i Francji większe ustępstwa dla 
siebie. A hyć może usiłują zachęcić 
Niemcy do wywołania pożaru wujny 
światowej, co jest oczywiście w pianie 
Kominternu”. 


X 
Głośniki na całym świecie pra- 
cują z wytężeniem. Ludzie słu- 
chaja tego i owego, powtarzają 


fania, gdy bomba została- rzucona.| cych się władzy jest przecież tyl-! czasem dokładnie, czasem niedo- 
Mówiąc ogledni tl» dla nas bar- ko dekoracją tej maskarady. To kładnie. 


| Radjosłuchacze polscy zwrócili 


Ambasadorowie 
w M.$. Z. 


Był i Szaronow 


Minister spraw zagranicznych 
Beck przyjął w dniu 24-ym b. m. 
ambasadora W. Brytanii, sir H. 
W. Kennarda i ambasadora Fran- 
cji Noela. 

Tegoż dnia podsekretarz stanu 
M.S.Z. Szembek przyjął kolejno 
posłów: Argentyny — dr. Guiller- 
mo de Achaval, Słowacji — dr. 
L. Szathmary i Estonji — Mar- 
kusa. 


Uważaliśmy za swój pierwszy 0- 
bowiązek rozwiać tego rodzaju nie- 
bezpieczne iluzje. Izba pamięta, 
że zobowiązania, które daliśmy Pol 
sce udziełone zostały, zanim jaką- 
kolwiek umowa była przewidziana 
z Rosją, i że nasze zobowiązania 
pod żadnym względem nie były u- 
zależnione od osiągnięcia takiej u- 
mowy. 


ZOBOWIĄZANIA ANGLJI 


WOBEC POLSKI 

Dlatego też naszym pierwszym 
krokiem było wydanie oświadcze- 
nia, że nasze zobowiązania wobec 
Polski i innych państw pozostaną 
nienaruszone. Te zobowiązania opie 
rają się na uzgodnionych oświad- 
czeniach, złożonych Izbie Gmin, któ 
re zostały następnie przekute w 
formę traktatów, będących obecnie 
w stadjum finalizacji. 

Traktaty te, gdy tylko zostaną 
zawarte formalnie, określą nasze 
zobowiązania, jednakże nie zmienią 
w żadnym stopniu i nasze zobo- 
wiązania wzajemnej pomocy pozo- 
pozostają w mocy. (oklaski), 


JESTEŚMY GOTOWI 


W dalszym ciągu wyjaśnił Cham- 
berlain co zawierała ostatnia nota 
angielska do Hitlera, na którą kan 
clerz Rzeszy oświadczył, że w Eu- 
ropie Wschodniej Niemcy muszą 
mieć wolną rękę. ` 


W zakończeniu swej mowy po- 
wiedział Chamberlain: „Jeśli mimo 
wszystkich naszych wysiłków zna- 
lezienia drogi pokoju — a Bóg wi- 
dzi, że uczyniłem wszystko, co było 
w mojej mocy — (burzliwe okla- 
ski), — jeśli mimo wszystko zmu- 
szeni będziemy do walki, która ludz 
kości całej przynieść musi cierpie- 
nia i nieszczęścia i której końca ża- 
den ezłowiek przewidzieć nie może— 
jeśli do tego dojdzie, nie będzie to 
walka o przyszłość polityczną jakie 
goś dalekiego miasta na obcej zie- 
mi. Walczyć będziemy o uratowa- 
nie tych zasad, o których mówiłem, 
gdyż zmiszczenie ich nociągnęłoby 
za sobą zniszczenie wszelkich mo- 
żliwości pokoju i bezpieczeństwa 
dla catego świata. (Burziiwe oklaski) 


X 
Minister spraw zagranicznych 
Beck przyjął w dniu 24-ym b. m. 
ambasadora Z.S.R.R. Szaronowa. 


Ambasador Turcji 


na Zamku 
Mowy audiencionalne 


Wczoraj o godz. 12 m, 30 Prezy- 
dent R. P. przyjął na Zamku kró- 
lewskim Jego EEkscelencję Kemal 
Huesnue Taray, ambasadora repu- 
bliki tureckiej, który złożył listy 
uwierzytelniające. 

Wygłoszono przytem mowy au- 
djencjonalne. 


Potwyzszenie dyskonta 


Decvzia Banku Anglii 


LONDYN. 24,8, Decyzja Banku 
Angljj o podwyższeniu stopy dy- 
skontowej do 4 proc. została przy- 
ehylnie przyjęta przez koła finanso- 
we. Rada giełdy pieniężnej ustaliła 
minimalne kursy papierów państwo 
wych, przyczem minimalny kurs 
dla „consols“ ustalony został na 
62 i pół, dla pożyczki wojennej zaś 
na 88 i pół. 

Papiery niemieckie gwałtownie 
spadły, a mianowicie pożyczka Da- 
wesa spadła z 28 do 20 i pół. Pa- 
piery dalekowschodnie spadły o 1 
do 5 punktów. 

W przeciwieństwie do walorów 
zanotowane wydatną zwyżkę cen 
Surowców. 

Zanotowano postępującą detezau= 
ryzację złota i zwiększone zakupy 
dolarów. 


Spadek kursów 


na aieldzie berlińskiej 

BERLIN. 24.8. Giełda berlińska 
wykazuje dziś ostry spadek kur- 
SÓW, 

Chorwat 

e e 
wice-premierem 
w rząfzie Jugosławii 

BIAŁOGRÓD, 24.8. Książę re- 
gent Paweł przyjął w swej letniej 
rezydencji dr. Maczka. 

Według informacyj kół poli- 
tycznych wizyta ta poprzedza 
bliską już ugodę z Chorwałami. 

Dr. Maczek według tych wia- 


domości ma wejść do rządu w 
charakterze wicepremjera. 


Zgon gubernatora 


Rzymu 


RZYM. 24.8. Gubernator Rzymu, 
książę Don Piero Colonna zmarł w 
czwartek o godzinie 7.20 w wieku 
łat 48, 


Qdwołani z urlopów 


w armii belgiiskiej 

BRUKSELA, 24.8. Ministerstwo 
obrony komunikuje: 

Oficerowie i szeregowi armji bel- 
gijskiej zostali odwołani z urlopów. 


Konfiskata 


pism ukraińskich 

„Diło” i „Ukrajinski Wisti' z dn. 
28 sierpnia zostały skonfiskowane 
wczoraj wieczorem za wiadomość 
na samym początku numeru, 

Pozatem w „Dile“ skonfiskowano 
niektóre ustępy artykułu wstępne- 
go p. t. „Chwila obecna a sprawa 
ukraińska. 

— Anglik John Cobb ustanowi 
światowy rekord szybkości samocho- 
du, osiągając w biegu na jedną milę, 
podczas próby podjętej na plaży w po 
bliżu Salt Lake City, szybkość 593,479 
km. godz. 


W Niemczech prowadzi się in- 
tensywną propagandę by jak 
najliczniejsze rzesze wzięły udział 
w uroczystościach  tannenber- 
skich, i 

Przewidziano około 100 pacią- 
gów specjalnych, w tem 80 z sa- 
mej Rzeszy. Pociągi te mają prze- 
jeżdżać przez nasze Pomorze. 


uwagę na to, że londyńska ra- 
głośników niemieckich o Polsce 


Zwrócono też uwagę, że głoś- 
nik moskiewski jeszcze wieczo- 
rem w dn. 23 b. m. to jest w dniu 
podpisaniu paktu wymieniając 
kanclerza Hitlera, powtarzał kil- 
| kakrotnie wyraz „Hitler”, nie do- 
dające tytułu „kanelerza”. 

X 


Twórcy nowego aktu bilate- 
ralnego położyli się w Moskwie 
spać nad ranem. Von Ribben- 
trop w licznej asyście specjali- 
stów odleciał do domu. 

Przed zakończeniem obrad nie 
było rozdawnictwa orderów. Ten 
akt uroczysty widocznie ma na- 
stąpić przy ratyfikacji w Berli- 
nie. 

Czerwone i brunatne maski nie 
stanowią dla nikogo tajemnicy. 


Demobilizacja armat 


G r © © 
Rzesza w coraz ciaśniejszym zaułku 


D tuacji politycznej ma wpro 
wadzenie przez Anglję za- 
kazu wywozu szeregu surowców 
i broni. Zbędne byłoby doda- 
wać, że chodzi tu przedewszyst- 
kiem o przecięcie dostaw dla Rze 
szy. 

Rozsądnie myślący człowiek 
może postawić pytanie: czemu 
tak późno? 

I nie bez racji. W wyścigu zbro- 
jeń decyduje kondycja nie jed- 
nej strony, ale stron obu; decy- 
duje ostateczne saldo bilansu 
zbrojeń, Tak np. nie poprawi 
szans „frontu pokoju” fakt wy- 
budowania przez Anglję dziesię- 
ciu nowych pancerników, jeżeli 
jednocześnie Anglja dostarczy 
Niemcom środków na wybudowa- 
nie analogicznych dziesięciu pan- 


towar pragnie jednak ona zacho- 
wać dła siebie, Z drugiej zaś stro 
ny forsowanie produkcji armat, 
kosztem nadmiernego eksploato- 
wania i upośledzenia produkcji 
ściślę pokojowej, doprowadziło 
do ograniczenia i pogorszenia 
wytwórczości tych artykułów, 
które mogłyby znaleźć zbyt za- 
granicą. 

Przykładowo wygląda to w ten 


W oparach prowokacji 
Gwalty sądowe 


(Od naszego korespondenta) 


Antypolska propaganda, prowa- 


cerników. Ponieważ zaś Niemcy | dzona w Gdańsku przez hitlerow- 


bez importu ani żyć, ani zbroić 
się nie mogą, i ponieważ wpływ 
Anglji na rynek światowy jest o- 
gromny, wydawałoby się, że nie- 
ma nie prostszego, jak ograni- 


[ców doszła już do szczytu. 
Ostatnio na zjeździe prawników 
jniemieckich w Wolnem Mieście wy 
powiedzieli się w najostrzejszych 
słowach czołowi przedstawiciele 
| Trzeciej Rzeszy, a wśród nich u- 
|rzędujący minister sprawiedliwości 


czyć aprowizację rynku Rzeszy. | Rzeszy dr, Franck, 


Takiemi to m. in. przesłanka- 
mi kierują się Stany Zjednoczone 
w stosunku do Japonji. Tak np. 
jeden z ekonomistów amerykań- 
skich obliczył, że wymówienie 
traktatu handlowego z Japonją 
jest dla St. Zjednoczonych do- 
brym interesem. Ekonomista ów 
rozumuje w taki mniej więcej 
sposób: handel St. Zjednoczo- 
nych poniesie straty wskutek 
skurczenia się obrotów z Japo- 
nją, a los zainwestowanych w 
tym kraju kapitałów stanie pod 
znakiem zapytania; ale obie te 
pozycje są niższe, niż wartość 


Przemówienie dr. Francka było 


{nietylko skoncentrowanym atakiem 


na prawne podstawy Traktatu Wer 
salskiego. Dr. Franck raz jeszcze 
|poruszył żądania Hitlera przyłącze- 
|nia Gdańska do Rzeszy i przepro- 
„wadzenia eksterytorjalnej autostra- 
idy przez Pomorze, pozwalając sgo- 
|bie w końcowym ustępie na pogróż- 
iki. pod adresem Polski. Zdaniem 
| niemieckiego ministra o ile w 1918 
roku Rzesza Niemiecka po przegra- 
nej wojnie była jako państwo uni- 


jest prawie unicestwiona(!!!). 

| Nietylko zresztą dr. Franck (war 
to raz jeszcze podkreślić: urzędu- 
„jący minister Rzeszy), ale i inni 
|mówey, jak Bohle, szef organiza- 
|eji Niemców zagranicą, i Bouhler, 
Ka kancelarji cywilnej kanelerza 


| eestwiona, to. Polska już dzisiaj 
i 


uže znaczenie w obecnej sy-! bowiem do tego, że dziś Rzesza |mniej więcej sposób: dlą rozwi- 
"mogłaby odegrać istotnie wielką 
|rolę jako eksporter armat; ten 


jania produkcji armat Niemcy 
muszą sprowadzać poważne ilo- 
ści wysoko-wartościowej rudy 
zagranicznej; chcą sfinansować 
ten import wywozem cywilnych 
ubrań; nie stać ich jednak na 
przywóz i rudy i wełny; w re- 
zultacie — gotowe są płacić za 
rudę ersatz-ubraniami z drzewa, 
czy mleka. 

Oczywiście, w tych warunkach 
pole tranzakcyj się kurczy. 


Niemcy same wchodzą w zau-| tach. 


Hitlera, atakowali Polskę, rzucając 
ohydne inwektywy. 

Prasa hitlerowska w Gdańsku bu 
dzi panikę wśród ludności przez 
artykuły o rzekomem głodzeniu Wol 
nego Miasta przez Polskę. Nikt w 
to nie wierzy, a panika rośnie. 

Narazie Gdańsk wozi broń, amu- 
nicję, żołnierze w hełmach paradu- 
ją ulcami starego hanzeatyckiego 
miasta, partja hitlerowska wyzna- 
cza coraz to nowe terminy, budząc 
lęk i grozę YĆ ludności. 


Policja gdańska aresztowała Po- 
laka w Wielkich Lasowicach, któ- 
ry rzekomo miał obrazić Hitlera, 
Został z miejsca skazany na pięć 
miesięcy więzienia. 

Aresztowano robotniką sezonowe- 
go z Polski, Józefa Lisa, pod za- 
rzutem rzekomego sabotażu przy 
maszynach rolniczych. Został on 
również skazany przez sąd doraźny 
na 14 miesięcy więzienia. 

Sąd doraźny skazał trzy polskie 
robotnice sezonowe po dwa miesią- 
ce więzienia za to, że przed upły- 
wem czasu, na który były zakon- 
traktowane do pracy, chciały wró 
cić do Polski. 

Na miesiąc aresztu został skaza- 


łek bez wyjścia. Znamiennym 
sygnałem, świadczącym, że kres 
tej drogi nie leży już daleko, jest 
wyrażona ostatnio przez Rzeszę 
gotowość płacenia za naftę ru- 
muńską armatami. A jest to zna- 
mienne dlatego, że dotychczas 
mobilizacja wojenna Niemiec od- 
bywała się na drodze demobilizo- 
wania produkcji pokojowej. Dziś 
to już nie wystarcza: aby mobi- 
lizować się w nafcie, Niemcy mu- 
szą demobilizować się w arma- 
M. E. 


Gdańsk, 24 sierpnia, 


ny robotnik Polak w Nowym Dwo- 
rze (Tiegenhof), Jan Król, który 
rzekomo miał namawiać robotników 
sezonowych do powrotu do Polski. 


X 

Naskutek sytuacji życie w or- 
ganizacjach polskich znacznie zma- 
lało, Pomimo to ostatnio odbyły się 
zebrania filji Gminy Polskiej Zw. 
Polaków w Oliwie, w Brentowie i 
w Pruszczu. Wygłaszano na nich 
referaty organizacyjne i społeczne, 


X 
W  Sopotach na rozkaz policji 
zniewolony był zamknąć swój za- 
kład fryzjerski Polak Borkowski. 
Już oddawna narażony był on 
na różne szykany i przykrości. 


x 
We wtorek zaaresztowani zostali 
dwaj kolejarze Polacy Grzegorz Zie 
liński oraz Wencel. 
Przeprowadzono rewizję u Pola- 
ka Malinowskiego we Wrzeszczu. 
x 


Właściciele domów w Gdańsku 
otrzymali wezwanie, aby od 1 paź- 
dziernika b. r. w domach ich nie 
było więcej żadnych mieszkańców 
Połaków. 


Wczoraj niezależnie od wstrzymania 


Zaczynają widzieć 


„łitalja* o zaborczej 
Rzeszy 


Uroszczenia niemieckie w sto- 
sunku do Polski, które już nie 
ograniczają się do Gdańska, ale 
idą w kierunku zaboru Pomorza 
i G. Śląska, wywołały zniecierpli- 
wienie i reakcję nawet w prasie 
włoskiej, podległej ścisłej kon- 
troli ministerstwa prasy i pro- 
pagandy. I tam już zaczynają 
sobie zdawać sprawę, do czego 
może doprowadzić wilczy apetyt 
Nazich, 

Medjołańska „ltałia” (dn. 20 
b. m.) piórem naczelnego redak- 
tora porusza kwestję Gdańska 
(„Danzica e Polonia”). Autor pod 
kreśla z widocznem oburzeniem, 
że już nie wystarcza Gdańsk ale 
mówi się o G. Śląsku, o Pomorzu, 
a nawet wywołuje się złowiesz- 
czego upiora ponownego rozbioru 
Polski. 

„Polska — stwierdza „Italla” — nle 
powstała do życia niepodległego dzięki 
Traktatowi Wersalskiemu (ub zabiegom 
dypłomatycznym, ale dzięki przede- 
wszystkiem zbrojnym wysiłkom f walce 
e wolność swych najlepszych synów, 
którym pomagała I błogosławiła Opatcz- 
ność, Należy pamiętać, że Polska jest 
krajem katolickim, o kulturze łaciń- 
skiej I włoskiej cywilizacji europejskiej, 
przedmurzem przeciwko hordom azja- 
tyekim. Ma ona swoje szczylne poslan- 
nietwo, które wychodzi daleko poza 
Interesy przemijające. Dialego cały 
świat katolicki — kończy „iłajia” — po 
przezwyciężeniu środkami pokojowemi 
obecnego kryzysu, zawszę będzie witał 
z radością Polskę, wolną | suwerenną, 
stojącą na straży granie wsehodnich, 
jako bastjon Chrystusowy i cywilizacji. 


pia 21 paż Ad. RZA 


ruchu autobusowego między Gdań- 
skiem i Sopotami, rozpoczęto re- 
kwirowanie samochodów osobowych 

i ciężarowych. Ubiegłej nocy przy- 
leciało do Gdańska kilka eskadr sa- 
molotów wojskowych. 

Co noc przychodzą najczęściej — 

drogą morską transporty broni i 
amunicji. 


X 
Urzędnik senatu gdańskiego Nie 
miec Erwin J, działacz narodow» 
socjalistyczny, został skazany przez 
sąd gdański .na 5 lat więzienia zs 
uprawianie czynów nieobyczajnych 
z chłopcami poniżej 21 lat. 


pancerników, które, w razie wej- | zau a 
|W świecie prasi} 


ścia na drogę konfliktu zbrojnego 
z Japonją, St. Zjednoczone mu- 
siałyby zaryzykować na jej wo- 
dach. 

Dlaczego więc nie zastosowano 
dotychczas analogicznej metody 
wobec Niemiec; dlaczego nie wy- 
ciągnięto konsekwencyj z tego, 
że mniej kosztowną rzeczą jest 
wojna gospodarcza, niż zatarg 
zbrojny? 

Fakt, że dotychczas tak się nie 
stało, jest jednym argumentem 
więcej przeciwko  lansowanej 
przez Niemcy tezie o „okrąża- 
niu”, W fakcie tym można dopa- 
trzeć się naiwności i krótkowzro- 
cznego oportunizmu Świata; ale 
świadczy on również o jego do- 
brej woli, © wzdraganiu się przed 
wpychaniem Niemiec w zaułek 
bez wyjścia. 


Inna rzecz, że tak samo, jak to 


się dzieje w dziedzinie politycz= | 


nej, również w dziedzinie gospo- 
darczej Niemey same, z własnej 
woli w ten zaułek się pchają. 


Jeżeli bowiem obserwujemy, że 
przywóz do Niemiec w r. b. spa- 
da bardzo poważnie, to dzieje się 
tak jedynie dlatego, że Rzeszy 
przychodzi coraz trudniej za im- 
port płacić. Jej zapasy dewiz są 
ograniczone. Maleją również nad- 
wyżki tych towarów, które zą- 
gramica byłaby gotowa od Nie- 
miec kupić. Forsowanie produk- 
cji zbrojeniowej doprowadziło 


List Dmowskiego 
do Reymonta 


Zygmunt Wasilewski ogłosił w 
„Kurjerze Poznańskim' list Roma- 
na Dmowskiego do Reymonta z 
1898 r. W liście tym czytamy: 

nocierając się o rozmaite sfery, w 
(ładną nie wiazłem i z żadną mię 
sympatje nie łączą. Obaj mamy trochę 
rozmachu, co sprawia, że obu nam za 
ciasno na Świecie. 


Tyle wspólności wystarcza zarów- 
no na przyjaźń, jak na przymierze, 
rozumie się, przymierze naturalne, z 
tej właśnie współności wynikające i 
do niej się ograniczające, Bo ludzie 
g naszemi usposobieniami nie lubią się 
krępowaó żadnęemi zobowiązaniami 
moralnemi, 

Teraz Ci powiem, do czego to przy- 
,mierze ma służyć. W Polsce, uwa- 
| żasz, niema ludzi wolnych, oddycha- 
jących szerszą piersią, wyemancypo- 
wanych z tego smrodku, który prze- 
paja naszą atmosferę moralną, Weź 
naszych największych — takich Sien- 
kiewiczów, lub Prusów czy Święto- 
chowskich, Przęcie każdy z nich tkwi 
w gronie jakichś błaznów, którzy mu 
imponują i wpływ na niego mają, 
| każdy naprawdę siedzi w koterji, To 
zamknięcie się najlepszych ludzi w 
koterjach jest najlepszym środkiem, 
szpontującym naszą atmosferę 1 nie- 
dopuszczającym żadnego  Świeższego 
dopływu szerszej miary. Tymczasem 
tylko ci ludzie zostawiają silne ślady 
po sobie w życiu, którzy się z nikim, 
z żadną opinją nie liczą”, 


O 4. p. Eorfantym 


Organ Stronnictwa Ludowego 
| „Piast* pisze o ś, p. Wojciechu Kor 
fantym: 


| „Syn Twój powrócił, Ziemio śląska, 
| utrudzony bardzo, któremu życie nie 
szczędziło „gorzkich, zatrutych koła- 
ozy“, Jakże znał historję dyrektor u- 
cmila Wojciecha Korfantego, gdy wy- 
irzuciwszy go z gimnazjum, tuż przed 
maturą, 


za preemówienie w języku 


polskim ne zebraniu Towarzystwa św. 
Alojzego w Siemianowicach — mówił 
mu z wyrzutem: „Coś ty sobie chłop- 
cze narobił, Przy twoich zdolnościach 
możesz być między Polakami wielkim 
człowiekiem, lecz będziesz miał mar- 
ne życie, Wróć do nas, wszystko się 
naprawi 1 będzie ci dobrze w życiu”, 
Nie posłuchał, nie wrócił, pozostał ze 
swymi górnikami, z ludem śląskim, 
miał twarde życie, żółcią zaprawione 
ostatnie. dni ziemskiej wędrówki, ale 
został człowiekiem zasłużonym dla 
Ojczyzny 1 Państwa 1 pozostanie na 
zawsze Wiecznym Człowiekiem a do- 
bra pamięć o Nim pójdzie w pokole- 
nig“. 


Wielkość prawdziwa 


O á. p, Wojciechu Korfantym pi- 
sze „Polonja“: 

„Styczność tragizmu życia wielkie- 
go Genueńczyka z tragizmem życia 
Wojciecha Korfantego jest wprost un- 
derzająca. Krzysztof Kolumb, odkryw- 
ca największego lądu, złożył w dani 
królestwu hiszpańskiemu  najcenniej- 
szą perłę, bo cały nowy ląd Ame- 
rykę, najbogatszy kraj, najkosztow- 
niejszy podarek, jaki jeden człowiek 
złożyć mógł ojczyźnie. Wojciech Kor- 
fanty złożył Rzeczypospolitej Polskiej 


najpiękniejszą perłę, najbogatszy kraj 
— Sląsk. Kolumba „w podzięce“ zaku- 
to w kajdany i jak zbrodniarza ode- 
słano do więzienia w Hiszpanji, Wpra- 
wdzie Kolumb potrafił oczyśció się z 
wszelkich zarzutów, ale krzywda u- 
czyniona wielkiemu człowiekowt go~ 
stała 1 ta krzywdą do dnia dzisiejsze- 
go jest wykazywana, jako klasyczny 
przykład niewdzięczności narodu 1 lu» 
dzi rządzących dla wielkiego człowie- 
ka“, 


Wojna czy pokój 

„ABC* zamieszcza artykuł p. t. 
„Wojna czy pokój”, zestawiając ar- 
gumenty przemawiające za wywo- 
łaniem wojny natychmiast czy za 
odroczeniem. 


mawia, zdaniem „ABC m. in.: 

„Niemcy dokonawszy zbrojeń na o- 
gromną skalę zdobyli się na niesły- 
chany wysiłek finansowy. Utrzymanie 
takiego wysiłku na stałe jest niemoż- 
liwe. W tych warunkach Niemcy mo- 
gą stanąć wobec widma katastrofy 
finansowej. 

Nie tylko mobilizacja finansowa, | 
ale i mobilizacja psychiczna nie da 
się utrzymać na stałe. Wojna nerwów, 
która miała wyczerpać przeciwników 
Niemiee, wyczerpuje również same 
Niemcy“, 

Za odroczeniem przemawia m. in, 
niedostateczne wyszkolenie armji 
niemieckiej, a także: 

„Sytuacja międzynarodowa jest 
wciąż niewyjaśniona, Fwentualni sọ- 
jusznicy Niemiec  jeszeze się ciągle 
wahają, Niemcy nie mogą być pewne 
ani Japonji, ani Hiszpanjł, ani nawet 
Włoch. Stosowany przez nich nacisk 
na Węgry nie daje wciąż jeszcze re- 
zujtatu*. 

W rezultacie: 

„Okołiczności więc mogą się ułożyć 
tak, że zadecydują nie te czynniki 
objektywne, ale niewymierna atmo- 
sfera psychiczna”, 


Twardzi 
i mieustraszemi 


Czasopigmo „Młody Polak w Niem 
czech“ pisze: 

„Okres ostatnich miesięcy nie był 
dla nas Polaków w Niemczech łatwy. 
Kiedy rekwirowano w nocy urządzenie 
świetlicy polskiej w Budziskach na 
śląsku Opolskim, kierujący rekwizy- 
cją nieznany osobnik oświadczył; „Es 
jst nicht gut in Deutschland als Pole 
zu leben“. Zdanie to oświetla wyra- 
ziście przeżyty przez nas okres. Nie 
zmienia ono jednak w niczem faktu, 
że my tu jesteśmy I my tu będziemy. 
To, cośmy dotąd przeżyli, nauczyło 
nas jeno ponownie, iż, trzeba zacho- 
wać zawsze spokój I hart a przede- 
wszystkiem nie dać się  zastraszyć. 
My młodzi Polacy w Niemczech jesteś- 


Za natychmiastową wojną prze- my radykalistami polskości. Dla nas 


walka o polskość jest chlebem pow- 
szednim. To też na dni następne, bez 
względu na to, czy one będą dobre, 
czy złe, jedno mamy zawołanie; je- 
steśmy Polakami! To znaczy, jesteś- 
my twardzi i nieustraszeni*, 


Program żelaznego 
starca 


Tygodnik „Naród i Państwo" w 
rozważaniach o sytuacji pisze: 

„deśli naszą decyzją jest poszano- 
wanie pokoju, lecz równocześnie nie- 
dopuszczenie do jakiejkolwiek próby 
narażenia na niebezpieczeństwo naj- 
drobniejszego fragmentu nie tylko na- 
szych ziem | granic, lecz także na- 
szych praw i interesów, musimy mieć 
niezłomną wolę postępowania tak, jak 
w roku 1917-18 postępował żelazny 
starzec, Clemencean, gdy cały pro- 
gram swój zamykał w haśle działa- 
nia dla wojny, to jest dla zwycię- 
stwa“. 


Deklaracja radnych 


Żydów w Radomiu 

Na posiedzeniu rady miejskiej 
m. Radomia radni żydowscy złożyli 
deklarację, stwierdzającą, że „Ży- 
dowskie masy pracujące stać będą 
wiernie u boku mas pracujących 
polskich w obronie zagrożonej Oj- 


Z powodu tej deklaracji pisze 
„Robotnik Radomski": 

„Deklarację te, w tak wyjątkowych 
dła państwowości polskiej chwilach, 
nie powinny ujść ogólnej uwadze. Za- 
włerały- one bowiem tem cenniejsze, 
bo w obliczu ofiary krwi, stwierdzone 
powinowactwo z narodem i państwem 
polskim oraz gotowość do poniesienia 
wszelkich ofiar w obronie niepodległo- 
ści. Niema żadnego powodu odma- 
wiać szczerości tym enuncjacjom, ze 
któremi w dniach już najbliższych 
może stanąć zwarty front patrjotycz- 
ny trzy i półmiljonowej ludności ży: 
dowskiej w Polsce“, 


Flota brytyjska w pogotowiu 


Zakaz wywozu surowców i broni z Anglii 


~ KAIR, 23.8. Według wiadomo-| LONDYN, 23.8. Naczelna Ra- 
ści nadeszłych tu z Aleksandrji,|da Pracy na dzisiejszem posie- 
stacjonowana tam eskadra flo-|dzeniu postanowiła poprzeć pro- 
ły angielskiej otrzymała rozkaz |jekt ustawy, którą rząd wniesie 
wyjazdu na Morze Śródziemne | jutro do Izby Gmin o udzielenie 
w ciągu 2-ch dni. wyjątkowych pełnomocnictw rzą 

GIBRALTAR, 23.8. Od wezo-|dowi na wypadek wojny, wyra-|cza, że „wobec wzrastającej po- 
raj stan pogotowia wojennego w |żając jedynie nadzieję, że pełno-,wagi sytuacji Naczelna Rada 
Gibraltarze jest zupełnie widocz- | mocnictwa nie będą stosowane Pracy potwierdza swuje Kean] 
ny. : 


Samobójstwo prezydenta 


Boliwii 


Władze obiął wódz armii 

LA PAZ, 23.8. Prezydent repu- 

u bliki boliwijskiej Busch gległ nie- 

by zobo-| Szczęślilwemu wypadkowi z bronią. 

Anglję| Prezydent odniósł śmiertelną ranę 
Pelski! 04 kuli rewolwerowej. ~+ _. 

'LA PAZ, 23.8. Prezydent Busch 

zmarł. U9 ZE” 

Szef armji gen. Quintanilla 

na czele rządu. i . 

Minister Propagandy Flores o- 

do | świadczył prasie, że prezydent po- 
pełnił samobójstwo. / 


przez władzę ze szkodą intere- 
sów zawodowych warstw robot- 
niczych i nie wpłyną na ograni- 
czenie podstawowych swobód o- 
bywatelskich. 

W rezolucji swej Rada oświad 


SZORE postanowienie, 
wiązania przyjęte przez 
w obronie niepodległości 
zostały w całej pełni wypełnio- 
ne. 

PARYŻ, 23.8. Winston Chur- ga 
chill opuścił dziś popołudniu Pa 
ryż samołotem, powracając 
Londynu. 


W garnizonie brytyjskim panu 
je ożywenie. Wszelkie przepust 
ki i urlopy w oddziałach woj- 
skowych zostały zniesione. 

Stanowiska ciężkiej  artylerji 
nadbrzeżnej i przeciwlotniczej 
na skalnych szczytach w pobli- 
žu twierdzy zostały obsadzone. 
Oddziały na granicy  hiszpań- 
skiej wzmocniono. 

Wejście do portu od strony 
północnej zostało zamknięte. 

Komisja obrony Gibraltaru od 

była narady. Oczekiwane jest 
przybycie nowych okrętów wo- 
jennych. 
_ LONDYN, 23.8. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych poleeiło 
„władzom lokalnym przedsięwzię 
cie kroków celem zorganizowa- 
nia jednoczesnego gaszenia świa 
teł na drogach publicznych w ra 
zie alarmu lotniczego. 

System alarmowy poddany ma 
być ścisłej kontroli, tak, by funk 
cjonował niezawodnie. i 

LONDYN, 23.8. Rząd brytyj- 
ski wydał dziś wieczorem spe- 
cjalne zarządzenia dla utrzyma- 
nia poziomu zapasu surowców 
w kraju. 

M. inn. wydano zakaz wywo- 
zu zagranieę szeregu surowców, 
a wśród nich aluminjum, miedzi, 
ołowiu, żelaza, stali i złomu, ba- 
wełny, kauczuku, niklu. 

Wywóz tych surowców będzie 
się mógł odbywać jedynie za spe 
cjalnem zezwoleniem. 
~ Drugie rozporządzenie 
czy zakazu eksportu: 

"Zakaz eksportu broni obejmu- 
je również samoloty nawet ty- 
pów cywilnych, broni i amuni- 
cji myśliwskiej, nawet w wypad- 
kach, gdy było- już uprzednio 
wydane zezwolenie wywozu. 

Zezwolenia będą wymagane 

«dla dostaw przekraczających 25 
sztuk broni myśliwskiej lub re- 
wolwerów i 500 sztuk amunicji. 

LONDYN, 23.8. Ambasador 
Kaczyński odwiedził dziś Foreign 

„Office i odbył 1-godzinną roz- 
mowę z lordem Halifaxem. 

LONDYN, 23.8. Premjer Cham 
berlain przyjął dziś wieczorem 
ministra koordynacji Obrony ad 
mirała lorda  Chatfielda, min. 
„Hoare, oraz W. Komisarza Au- 
stralji Brucea. 

LONDYN, 23.8. Ambasador 
SŁ Zjednoczonych Kennedy, któ 
ry wobec krytycznej sytuacji 
międzynarodowej wrócił wczoraj 

z urlopu we Francji, odwiedził 
dziś popołudniu lorda Halifaxa. 
poczem udał się do rezydencji 
premjera Chamberlaina, z któ- 
rým odbył półgodzinną naradę. 


doty- 


PARYŻ, 23.8. Prezydent Re- 
publiki Lebrun powrócił dziś ze 
swej siedziby letniej w Bretanji 
do Paryża i będzie w czwartek 
przewodniczył Radzie Ministrów. 


Tematem obrad będzie szereg 
zarządzeń, przygotowanych już 
przez włorkową Radę Gabineto- 
wą. 

Jak słychać z kół dobrze poin- 
formowanych, na czwartkowej 
Radzie Ministrów min.  Bonnel 
wygłosić ma ekspose na temat 
sytuacji międzynarodowej, po- 
czem prawdopodobnie przema- 
wiać bedzie również na posie- 
dzeniu komisji dla Spraw Zagra 
nicznych [zby Deputowanych. 

Premjer Daladier odbył dziś 
popołudniu dłuższą konferencję 
z ambasadorem R. P. Łukasiewi- 
czem. 

Poprzednio Daladier konfero- 
wał z generalnym rezydentem 
francuskim w Marokku gen. No- 
gues oraz prezesem Federacji 
Republikańskiej p> Louis Marin 
i prezesem parlamentarnej frak- 
cji radykalno-socjalistycznej p. 
Chichery. 

Po zakończeniu konferencji z 
ambasadorem R. P, Daladier 
przewodniczył zebraniu stałego 
komitetu obrony narodowej, któ 
re odbyło się w gmachu mini- 
sterstwa Wojny. 

W obradach wzięli udział mi- 
nistrowie: Bonnet, Campinchi, 
la Chambre, gen. Gamelin, gen: 
Colson, admirał Darlan i kontro 
ler generalny Jacomet. 

Po posiedzeniu stałego komite 
tu obrony narodowej premier Da 
ladier odbył naradę z min, Bon- 
net. 


Stern dowódcą na 


PARYŻ, 23.8. Ogłoszono na- 
stępujący komunikat ofiejalny: 

„Ze względu na sytuację euro- 
pejską, rząd postanowił rozsze- 
rzyć dotychezas wydane zarzą- 
dzenia wojskowe, powołująe pod 
broń dodatkowy kontyngent re- 
zerwistów”. 

W kołach dobrze poinformo- 
wanych twierdzą, że w ostatnich 
godzinach powołano pod broń 


we Francji około 700 tysięcy re- 
zerwistów. 

Od godziny 9-tej wieczorem 
wszystkie radjostacje paryskie 
w swoich dziennikach praso- 
wych zapowiadają, że w ciągu 
nocy rozklejone zostaną na gma- 
chach, publicznych Paryża afi- 
sze, powołujące pod broń pewne 
roczniki rezerwistów. 


Rozkłejenie tych afiszów zo- | 


Mobilizacja we Francji 


100 tysięcy rezerwistów powołano pod broń 


stało zdecydowane ze względów 
technicznych jako bardziej spra- 
woy. sposób powołania niż we- 
zwania indywidualne. 

Ambasador francuski w Berli- 
nie — Coulondre zwrócił się do 
obywateli francuskich,  przeby- 
wających w Niemczech, aby opu 
Ścili oni terytorjum Rzeszy do ju 
tra wieczorem. 


Niemcy nie zejdą z obranej drogi 
Odpowiedź Hitlera na ostrzeżenie W. Brytanii 


O wizycie ambasadora Hen- 
dersona u kanclerza Hitlera wy- 
dało Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne następujący komunikat: 

Kanelerz Hitler, stosując się 
¡do żyezenia rządu brytyjskiego, 
przyjął dziś w swej willi Berg- 
hot pod Berchtesgaden amhasa- 
dora brytyjskiego sir N. Hender- 
sona. 


wi list premjera brytyjskiego, 
który zredagowany byl w takim 
samym duchu, jak wczorajsza 
angielska deklaracja na temat po 
siedzenia gabinetn. 


Kanclerz nie pozostawił amba 
sadorowi brytyjskiemu żadnych 
wąłpliwości, że zobowiązania u- 
dziełone przez rząd brytyjski nie 
mogą skłonić Rzeszy do re- 
zygnacji z występowania w spra 
wie swoich narodowych życiowo 
ważnych interesów. 

BERLIN, 23.8. Sir Neville Hen 
derson powrócił popoładniu do 


Dalekim Wschodzie 


-B. oficer austrjacki—wodzem sowieckim 


TOKJO, 23.8. Prasa japońska po- 
twierdza wiadomość o wyznaczeniu 
Szterna na stanowisko dowódcy so- 
wieckich sił zbrojnych na froncie 
móngolskim, podając przytem na- 
stępujące szczegóły jego biografii. 

Sztern, b. oficer armji austrjackiej, 
wzięty do niewoli na froncie, spędził 
przeszło połowę wojny światowej w 
obozie dla jeńców w Krasnojarsku, 
na Syherji, gdzie nauczył się dosko- 
nale języka rosyjskiego. Po rewolucji 


lutowej, lecz jeszcze przed przewro- 
tem bolszowiekim, wstąpił do partji 
komunistycznej. Podczas wojny cy- 
wilnej wałczył w szeregach czerwo- 
nej armji. Następnie za czasów Frun- 
zego, wstąpił do Akademji Sztabu 
Generalnego. Po ukończeniu studjów 
pracował w wojskowej sekcji Komin- 
ternu i kilkakrotnie z tajnemi misja- 
mi wyjeżdżał do Chin. W armji czer- 
wonej uchodzi za znawcę kwestji Da- 
lekiego Wschodu. 


Przymus pracy w Czechach 


Taiemnicza odezwa protektora 


"PRAGA, 23.8. W Dzienniku U- 
" staw i rozporządzeń ukazał się de- 
"kret, wprowadzający powszechny o- 
bowiązek służby pracy dla Czechów. 
W myśl tego dekretu obowiąz- 
*Kowi słażby pracy podlegają wszy- 
scy mężczyźni w wieku od 16 do 25 
lat życia na okres 1 roku. O ile o- 
koliczności tego będą wymagały, 
okres ten może być przedłużony za 
. Jeden rok. 
7 Z chwilą zaciągu do obowiązku 
pracy gaśnie automatycznie dotych 
czasowy umowny stosunek pracy. 
Jedynie w wypadkach szczególnej 
wagi, udzielone może być odrocze- 
nie wykonania obowiązku pracy. 


pisom o obowiązku pracy podlegać 
będzie karze więzienia. do 6 tygo- 


(ste burzliwych wydarzeń, 


e wobec 
których każda jednostka musi za- 


dni lub grzywnie do 20 tys. koron. chować bezwzględną karność. 


Dekret wchodzi w 
ogłoszenia. 

Równocześnie opublikowany zo- 
stał dekret w sprawie utworzenia 
Urzędów Pracy, do kompetencji któ 
rych należeć .będą agendy -zlikwido 
wanych urzędów pośrednictwa pra- 


cy. 

PRAGA, 23.8. Biuro prasowe 
protektora opublikowało dziś wie- 
czorem proklamację rządu czeskie- 
go do spoleczeństwa czeskiego. 

Prokłamacja na wstępie podkre- 
śla, że naród czeski złączony wspól 


życie z dniem | Wszystkie warstwy społeczne — 


mówi proklamacja — muszą sobie 
uświadomić fakt, że w chwili obec 
nej każdy musi bezwzględnie speł- 
uiać swój obowiązek. 
Społeczeństwo musi sobie uświa- 
domić, że wszelkie niedbalstwo, o- 
bojętność, czy też niezrozumienie 
swoich obowiązków jest zdradą in- 
teresów Czech i Moraw, a tem sa- 
mem zdradą interesów Rzeszy, 
Proklamacja ta zaskoczyła wszy 
stkich ze wzgłędu na nie podanie 
jej celu, jak też ze względu na za- 


Ambasador wręczył kanelerzo- 


Berlina z Salzburga i Berchtes- 
gaden. 

BERLIN, 23.8. Rozmowa an- 
gielskiego ambasadora sir Nevile 
Hendersona z kanclerzem: Hitle- 
rem trwała 30 minut. 

Po opuszczeniu rezydencji Hi- 
tlera ambasador udał się samo- 


chodem do Salzburga. 

W. odpowiedzi na zapytania 
korespondentów prasy zagranicz 
nej co do swej rozmowy z Hi- 
tlerem, ambasador Henderson o- 
świądczył: 

„Nie mogę nie powiedzieć”, 


Nowy „Towariszcz” na Kremlu 
3-godzinna rozmowa Ribbentrop — Mołotow - - 


Szczegóły przylotu v. Ribben- 
troppa i pierwszego dnia jego po- 
bytu w Moskwie są następujące: 

Wraz z Ribbentropem przybyły 
32 osoby, wśród których znajdują 
się podsekretarz Stanu Gaus, szef 
gabinetu Schmidt, szef protokułu 
oraz agenci: Gestapo z osobistej o- 
chrony Ribbentropa. i 


Na lotnisku powitali Ribbentro- 
pa ze strony sowieckiej m. inn. 
szef protokułu Barkow, wicekomi- 
sarz Spraw Zagranicznych Potiom- 
kin, szef departamentu europejskie 
go w komisarjacie Spraw Zagra- 
nicznych Aleksandrow oraz cały 
personel ambasady niemieckiej z 
ambasadorem von Śchułenburgiem 
na czele. 

Dworzec lotniska udekorowany 
był od wewnętrznej strony, nie od 
ulicy, pośrodku dwiema flagami so 
wieckiemi, a po bokach czterema 
flagami niemieckiemi ze swastyką. 


Kompanji honorowej na powita- 


ńie ministra niemieckiego władze 
sowieckie ‘nie . delegowały. Nie by- 


ło również orkiestry, która odegra 
łaby hymny narodowe. 

Ribbentrop odjechał z lotniska 
Packardem pancernym Mołotowa 
pod opieką osobistej ochrony Mo- 
łotowa. Samochód udekorowany 


| był niemiecką flagą ze swastyką. 


Jest to pierwszy wypadek, kiedy 
flaga ze swastyką ukazała się na 
ulicach Moskwy. Dotychczas swa» 
styka była tu tematem najzłośliw- 
szych karykatur. W ostatnim jesz- 
cze numerze sowieckiego tygodnika 
satyrycznego „Krokodil“ swastyka 
została jeszcze użyta jako element 
niezbyt pochlebnej dla Niemiec ka- 
rykatury. 


Ribbentrop wraz ze świtą zatrzy 
mał się w gmachu b. poselstwa au- 
strjackiego. Gmach ten był na ze- 
wnątrz pośpiesznie odnawiany na 
przyjazd Ribbentropa, lecz mimo 
to remontu przed przyjazdem Rib- 
bentropa nie ukończono, 

W sąsiednim domu zamieszkują 
członkowie misyj wojskowych bry- 
tyjskiej i francuskiej. 


Wszelkie działanie przeciwko przej nym losem z Rzeszą przeżywa 0-i warte w niej niedomówione groźby. Żadnych wizyt  kurtuazyjnych 


Ribbentrop składać nie będzie. 

Po śniadaniu w ambasadzie nie- 
mieckiej min. Ribbentrop udał się 
na Kreml, gdzie został przyjęty 
przez Mołotowa. 


Konferencja min. Ribbentropa z 
Mołotowem trwała przeszło 3 go- 
dziny. 


Ambasador Schulenburg wydał 
na cześć Ribbentropa obiad, w któ- 
rym wzięli udział członkowie am- 
basady, dziennikarze niemieccy o- 
raz członkowie delegacji  niemiec- 
kiej na wystawę rolniczą w Mo- 
skwie. 


"Z postronnych osób w obiedzie 
wziął udział ambasador Włoch Ros 
80. > 


Rzecz charakterystyczna, że: 
ambasady japońskiej nikt nie żo- 
sfał zaproszony. 

MOSKWA, 23.8. W związku z 
wizytą min. von Ribbentropa w Mo 
skwie, sowiecki protokuł dyploma- 
tyczny miał duże trudności z opra- 
cowaniem listy dygnitarzy sowiec- 
kich, którzy wezmą udział-w ban- 
kiecie, jaki Mołotow ma wydać *na 
cześć niemieckiego miinistra. Kreml 
chciałby bowiem uniknąć obecno- 
ści na bankiecie zbyt wielkiej- licz- 
by działaczy sowieckich Żydów. 


Wobec tego przypuszczają, że w 
bankiecie na cześć Ribbentropa weź 
mie udział jedynie szczupłe grono 
dygnitarzy sowieckich i że z: po- 
śród wyższych funkcjonarjuszy ko 
misarjatu Spraw Zagranicznych 
nie weźmie udziału mianówąny 
przed miesiącem wicekomisarz 
Spraw Zagranicznych — PŁozow- 
skij, który jest Żydem. 


MOSKWA, 23.8. Dzisiejsza pra 
sa sowiecka nie zamieściła. żadnych 
komentarzy w sprawie zamierzone- 
gop aktu nieagresji pomiędzy Sa- 
wietami i Rzeszą, 


W tutejszych kołach politycz- 
nych i dziennikarskich przypusz- 
czają, iż w rezultacie zawarcia 850- 
wiecko - niemieckiego paktu niea- 
gresji nastapi zmiana stanowiska 
ZSRR wobec aneksji Austrji i Oze- 
chosłowucji przez Niemcy. 


z 


Co mówią Niemcy o sobie 


Niemieckie ministerjum propa- 
gandy nie lubi ;Kurjera Polskie- 
go', atakuje nas w ostatnich eza- 
sach również i prasa niemiecka, 
uzależniona dziś w III Rzeszy cał- 
kowicie od ministra Goebbelsa.. 

Mieliśmy też przyjemność figu- 
rować na pierwszem miejscu w o- 
statniem, kiepskiem zresztą prze- 
mówieniu Forstera, „gauleitera* w 
Wolnem Mieście Gdańsku. 

Złoszczą się na nas i pienią; po- 
wód zaś tych kwasów jest łatwy do 
wykrycia — po prostu poznaliśmy, 
znamy Niemców. 

Darują oni tym, którzy piszą o 
nich najbardziej złośliwe fantazje 
i ciskają błyskawice gniewu, nie 
przebaczą jednak tym, którzy ich 
poznali, 

Jeśli się chce być całkowicie pē- 
wnym, że studja historyczne od- 
kryły nam właściwe oblicze Nie- 
miec, że znamy naprawdę „ducha 
pruskiego“, to poszukajmy spraw- 
dzianu w wypowiedzeniach Niem- 
ców, którzy czasami bywają szcze- 
rzy aż do brutalności. 

Tego właśnie naszego podejścia 
do spraw — polityki i dążeń, przy 
rzeczeń i wybiegów — III Rzeszy 
nie mogą darować nam hitlerow- 
cy. 

Popełniliśmy niegdyś, my Pola- 
cy wielki błąd polityczny, państwo 
wy, kiedy, po zgnieceniu potęgi 
krzyżackiej pod Grunwaldem w la- 
tach następnych,  pozostawiliśmy 
Prusy, tę wyspę niemczyzńy, wie- 
rząc w możliwość pokojowego 
współżycia i w zapewnienia hołdo- 
wników — Hohenzollernów. O fak 
tie tym nawet historyk niemiecki 
Stenzel powiedział w pracy  „Ge- 
schichte des preussischen Staats" 
że Polska już w 1525 r. (sekula- 
ryzacja Prus)  gotowała sobie 
śmiertelny cios (den Todesstoss). 

I oto, pomimo naszej pokojowo- 
ści 1 łatwowierności, w 200 lat po- 
tem Fryderyk II tak pisał, planu- 
jąc zabór Gdańska i Pomorza: 

„Kraje pruskie są rozrzucone i 
rozdziełone, uważam więc, że naj- 
konieczniejszą rzeczą do spełnienia 
jest połączyć i pozszywać rozer- 
wane kawałki, należące do ziem, 
znajdujących się już w naszem po- 
siądaniu, a to się da dokonać przez 
przyłączenie Prus Polskich“, 

Tak też się stało, mimo zapew- 
nień przyjaźni, Prusy spowodowa- 
ły rozbiór Polski. Zresztą cynicz- 
ny Fryderyk IT mawiał: ; 

„Rozpoczynam od tego, że biorę 
to co mi się podoba; następnie za- 
wsze znajdzie się ktoś, kto się po- 
dejmie udowodnić słuszność”. 

Minęły lata, z krwi wojny świa- 
towej powstała Polska. Niemcy 
były pokonane, ale duch ich pozo- 
stał niezmienny, 


Pozostali wierni zasadom, głoszo 
nym przez wyrazicieli ducha naro- 
du. 

„Potrzebujemy ziemi, ale nietyl- 
ko kolonij; potrzebujemy ziemi, za- 
mieszkałej nawet przez inne naro- 
dy, których los zgodnie z naszą wo 
lą i potrzebami określimy następ- 
nie“ (Ernst Husse „Deutsche Po: 
litik“), 

Oto jeszcze kilka wypowiedzeń, 
potrzebnych dla nas dla poznania 
tego narodu i jego stosunku do nas: 

„Pokój — to wstrętne słowo, ale 
pokój między Niemcami i Słowia- 
nami przypomina umowę, napisa- 
ną na kartce papieru między og- 
niem i wodą". 

„Jasnem jest jak dzień, że ta 
strona, która będzie korzystać ze 
swej siły, nie krępując się i nie 
zatrzymując się przed największym 
nawet przelewem krwi, bezwątpie- 
nia górować będzie nad wrogiem, 
jeżeli ten ostatni z pobudek huma- 
nitarnych nie skorzysta ze wszyst- 
kich środków walki“ (Klausewitz 
„Vom Kriege“). 

Z łatwością zrozumiemy dzisiej- 
Bzą politykę Adolfa Hitlera, zapo- 
znawszy się ze zdaniem, typowo 
zresztą niemieckiem, zawartem w 
książce Albrechta Wirtha „Volks- 
tum und Weltmacht in der Ge- 
schichte“: 

„Nie trzeba zapominać, że zwy- 
sła groźba wojny wraz z istnieją- 
cem mocnem postanowieniem na wy 
padek- konieczności użycia tego 
Środka, zmusi przeciwnika do ustą- 


pienia. Koniecznem jest tylko, aby 
gotowość do wojny była całkowi- 
cie określona, nie można bowiem 
zapominać słów Fryderyka Wiel- 
kiego: — Pertraktacje bez broni, 
to to samo, co muzyka bez instru- 
mentów. Koniec końcem wolą prze- 
ciwnika może zachwiać tylko siła. 
Oto dlatego w wypadku, kiedy dla 
zaspokojenia naszych żądań 


nie 
wystarczy zwykła grożba wojny... | 


staje się wtedy narodowym obo- 
wiązkiem prowadzić wojnę“. 
Trzecia Rzesza z jej wewnętrz- 
nemi zjawiskami, moralnością i po- 
lityką nie jest więc jakiemś zjawi- 
skiem  nieprzewidywanem, nowem. 
Duch Trzeciej Rzeszy, to duch na- 
rodu niemieckiego. 
Niemców, znamy i Rzeszę Hitlera, 


nas tajemniczą zagadką. 


Znając więc! 
PE Heinego, zawarte w rzad 


Dowodem tego, że ci, którzy zna- 
li Niemców, mogli prorokować na- 
wet powstanie narodowego socjali- 
zmia, z wszystkiemi jego ideowemi 
podstawami — z ruchem  pogań- 
skim Rosenberga, z teorją rasizmu 
i z zasadami najdalej posuniętego 
militaryzmu — są wypowiedzenia 


której zabiegi i polityka nie są dla | kiej dziś książce francuskiej „O 


Niemczech”, 


Wojna „błyskawiczna — wykluczona 


Rezultat włoskich manewrów 


Zadanie, jakie wyznaczono te- 
gorocznym wielkim manewrom 
armji włoskiej w dolinie Po, wy- 
brane zostało z pobudek politycz- 
nych. Chodziło o uspokojenie 
włoskiej opinji publicznej, prze- 
świadezonej, że na wypadek wy- 
buchu wojny Piemont i Lombar- 
dja będą terenem zaciętych walk. 
Otóż, ten cel manewrów nie 
został osiągnięty. Przeciwnie, 
pewne szczegóły przeprowadzo- 
nych operacyj potwierdzają prze- 
konanie techników wojskowych, 
że osłona Alp nie jest wystar- 
czająca i nawet wszystkie zmoto- 
ryzowane dywizje, jakie brały u- 
dział w manewrach. nie mogą 
powstrzymać przeciwnika od 
przekroczenia linji gór. 
Owszem. rankiem 7 sierpnia 
gen: Bastico wydal rozkaz zaprze 
stania ognia i zaanonsował gene- 
ralny odwrót „nieprzyjaciela, 
ale stało się to w myśl zgóry u- 
łożonego programu. Efekt prze- 
ciwny byłby w tym wypadku 
niemożliwy do przyjęcia... 
Jednakże pierwsza faza mane- 


Moskwa—Berlin 
O rokowaniach niemiecko - so- 
wieckich i pakcie między Komin- 


ternem i Hitlerem pisze dalej ca- 
ła prasa: 

Organ wojska „Polska Zbrojna“ 
zabrał głos wczoraj w artykule 
R. W. p. t „Moskwa — Berlin“, 
isząc : 

„Znamy dość dobrze naszych sąsla- 
dów i nie mamy co do nich żad- 
nych złudzeń. Bez złudzeń prowadzi- 
liśmy, prowadzimy i prowadzić bę- 
dziemy w stosunku do niech naszą po- 
litykę pokojową, i nie od nas zależeć 
będzie, jeżeli ta polityka zostanie za- 
stąpiona inną. Jeżeli stosunki sowie- 
eko - niemieckie miałyby się ukła- 
dąć  zagrażająco dla naszych in- 
teresów | praw, to żadna sytuacja nie 
jest w stanie zmienić naszego stano- 
wiska i naszego poglądu na sprawę 
obrony. I to jest nakaz Naczelnego 
Wodza, to jest nakaz całego narodu 
dia każdego z nas! Nie znamy jesz- 
cze tekstu projektu paktu, podpisy- 
wanego w Moskwie. Nie chcemy 
również zastanawiać się nad tem, ile 
w tem jest taktyki, a ile programu, 
ile szczerości, a ile dyplomacji, czy 
też chytrości (jak kto woli to na- 
zwać!). Zresztą wszelka analiza by- 
łaby narazie gołosłownemi twierdze- 
niami, które dopiero czas potwier- 
dzi, czy zdementuje. Nadałaby ona 
niepotrzębnie w naszej opinji zbytniej 
wagi temu aktowi, który, w naszem 
zrozumieniu, w niczem nie wpływa, 
ani wpłynąć nie może na nasz sto- 
sunek do „rzeczywistej rzeczywisto- 
ści”. 


Nieadatny bluff 


Pod źle papolsku napisanym ty- 
tułem „Nieudany bluff“ (nieudany 
znaczy po polsku — „prawdziwy”') 
pisze „Gazeta Polska": 

„Wedle interpretacji Kremla, Ber- 
ln wypuścił z rąk wszystkie atuty, 
któremi dotychczas grał przeciw So- 
wietom, a zato ma nzyskać od nich 
zupełnie taki sam pakt jak ten, któ- 


| 


wrów wykazała, że „czerwoni”, niemieckiej misji wojskowej, śle- 


zdołali przeforsować zaporę Mon 


Turynu. Pozatem, samolety „nie- 
przyjacielskie” 


t! 
Cenis i Mont-Genevre i w kiłka! gólnem zainteresowaniem. 
godzin znaleźli się w okolieach.| 


niepostrzeżenie | 


dził przebieg manewrów ze szcze- 
Zdał 
on sobie napewno sprawę z war- 
tości faszystowskiej armji i z roli, 
jaką na wypadek potrzeby moż- 


znalazły się nad oddziałami wojsk | na będzie jej powierzyć. Z du- 


w dolinie Po, zmuszając je do u-' 
cieczki z ołbrzymiemi stratami: 


wreszcie — bombowce „czerwo-. Halder z manewrów, streścić na. 


nych” zdołały w ciągu kiiku go- 
dzin zniszczyć tak wielkie miasto, 
jakiem jest Turyn. 

Komunikaty, z których prze- 
bijało zakłopotanie, usiłowały 


przekonywać Włochów, że plany, 


manewrów nie są oparte na real- 
nych możliwościach, że wszelka 


bezpośrednia akcja nieprzyjacie-| 


| 


ła na terytorjum włoskiem jest 
absurdem. Mimo to, zaniepoko- 


| he 


żem prawdopodobieństwem moż- 
naby wrażenia, jakie odniósł gen. 


stępująco: 

możliwości poruszania się ol- 
brzymie. nawet na terenach nie- 
zpiecznych; 
potęga defensywna wyśmieni- 
ta: 

zdolność ataku w kierunku ży- 
ciowych punktów nieprzyjaciela 
raczej ograniczona; 

„wojna błyskawiczna”. tak bar- 
dzo odpowiadająca życzeniom 


jenie w narodzie wzrosło, pogłę-| gen. Pariani, nie wydaje się tak 
biło się bardziej, niż przed ma-| groźna i skuteczna, jak usiłuje 
newrami, przeświadczenie o bez- się ją przedstawić. 


pośredniem zagrożeniu w wypad- 
ku wojny. 


Mussolini zdaje sobie spra%ę, 
że naród włoski wojny nie chce, 


Specjaliści wojskowi wyciągną |a już wojna o Gdańsk uważana 


napewno z tych ćwiczeń poucza- 


jące wnioski. Gen. Halder, szef: z samobójstwem. 


z Polską. W ten sposób najświeższy 
przyjaciel z góry publicznie uprzedza 
Trzecią Rzeszę, że nie będzie mogła 
liczyć na jego pomoc w razie kryty- 
cznych powikłań. Wolno też przypu- 
szczać, że na to w Berlinie wcale nie 
liczono. Jak przy wszystkich poprzed- 
mich, tak i przy tem „salto mortale“, 
akcja Niemiec zmierzała poprostu do 
zastraszenia przeciwników I wymusze- 
nia od nich „okupu za pokój”. Użyto 
w tym celu ostatniego Środka, jaki 
jeszcze był do rozporządzenia. Z chwi- 
lą, gdy I to zawiodło, nie widać już 
dzisiaj, aby Niemcy miały przed so- 
bą jakąkolwiek inną możliwość prócz 
wyboru między katastrofą a wejściem 
na drogę normalizacji stosunków z 
pozostałemi państwami Europy”. 


. e 

Głębsze sno'rzenie 

Stanisław Kozicki pisze w „War- 
szawskim Dzienniku Narodowym“: 

„Ślepi powinni już dostrzec, że pak 
ty z Niemcami nie mają najmniej- 
szego znaczenia, że są | będą „śŚwist- 
kami papieru“, że słowo niemieckie ty- 
le jest warte, co wiatr. Wydaje mi 
się, że obydwie strony podpisujące 
pakt ostatni traktują go jako zabieg 
doraźny, mający dać doraźne korzy- 
ści w rozgrywce -politycznej, bo nie 
jest om odbiciem istoty stosunków 
niemiecko - rosyjskich i nie odpowia- 
da zamierzeniom partnerów na dal- 
szą metę. Między Berlinem a Moskwą 
leży Warszawa. Jest to fakt nietylko 
geograficzny | strategiczny, lecz tak- 
że polityczny. Z% faktu tego muszą 
wysnuwać różne konsekwencje miesz- 
kańcy tych 3-ch miast, a więc także 
i mieszkańcy Polski. © tem, co się w 
tej dziedzinie robi, i nie robi, przy- 
pomina lot min. Ribbentropa do Mos- 
kwy, który zasługuje na uwagę tych, 
co się zajmują zagadnieniami polity- 
cznemi. Na ten temat należałoby na- 
pisać drugi artykuł, lecz niech się 
Czytelnicy tego po mnie nie spodzie- 
wają.* 


*Mitfewne moralność 


„Czas“ do uwag z dnia hoposed-| 
rym Moskwa od łat już związana jest! niego dorzuca takie rozważania: 


jest za szaleństwo, równoznaczne 


(i. m.) 


Pakt Hitlera z Sowietami 


Co mówi polska opinja publiczna 


„Cóż można powiedzieć o człowie- 
ku, czy regimie, który nie waha się 
postępować wbrew temu co ogłaszał 
jako 1deę, prawdę, w imię czego do- 
szedł do władzy i wzywał do pow- 
szechnej krucjaty? Można i należy po 
wiedzieć, że nie uznaje żadnej idei, że 
niema dla niego Żadnej świętości, 
którejby nie podeptał, że rządzi się 
prymitywną, murzyńską moralnością,“ 


Pierwsze konsekwencje | 


Zdaniem redaktora „Robotnika“ 
M. Niedziałkowskiego, pierwsze kon 
sekwencje paktu są takie, że 


„koncepcja sowiecko - niemieckie- ; 
go „paktu nieagresji* akuratnie w: 
tej chwili dziejowej przekracza gra- 
nice rozumienia „normałnego, ufnego 
faszysty* w Niemczech, w Italji, w 
Hiszpanji, w Węgrzech 1... w Polsce, 
— przekracza też — dodam od siebie 
— granice rozumienia „normalnego, , 


ufnego komunisty“ i w ZSRR l.. m 


Francji,“ 
Mussolini — ojciec 
chrzestny 


Wbrew poglądom, że pakt jest | strzeliła dyplomacja niemiecka. Trnd 
niespodzianką dla Włoch, „Ilustro- | no zaprzeczyć, że jadąc do Moskwy, 
wany Kurjer Codzienny“ donosi z. minister HI Rzeszy stawia siebie w 


Londynu: 
„W pewnych kołach twierdzą, że 
Mussolini był ojcem całego planu. 


cem chrzestnym, nie wyklucza to jed 
nak faktu, że Włochy wysługują się 
Niemcom w całej tej robocie, wyka» 


zując przytem niezwykłą krótko- 
wzroczność.* 
Van der Luebbr 


Redaktorowi „Słowa Cat 
Mackiewiczowi) z powodu rokowań 


hitlerowsko - sowieckich, przycho- | nie czerwona, ale biała, to analogje 


dzi na myśl Van der Luebbe: 

„Wobec całkowitej zmiany frontu 
Hitlera prasa hitlerowska z całym 
entuzjazmem pisze o holszewikach. 
Tfu! Widowisko obrzydliwe! Tota- 


| izm zmienia dziennikarza w pluga- 


Wydaje się, że Mussolini był raczej oj-| ia 


- | mieckie: 
(St. | 


Oto kilka cytat z tej książki, pro 
roczych prawie: 

„Pewnego pięknego dnia, — pi- 
sat Heine w 1835 r., — starzy, wo- 
jowniczy bogowie germańscy pod- 
niosą się ze swych bajecznych mo- 
gił. Tor zamachnie się gigantycz- 
nym młotem i rozpocznie rozbijać 
gotyckie katedry. Drodzy sąsiedzi, 
Francuzi, — daję wam przyjaciel- 
ską radę: kiedy usłyszycie ten ha- 
łas i gruchot, nie mieszajcie się do 
naszych spraw niemieckich.. W 
Niemczech rozegra się dramat, w 
porównaniu z którym rewolucja 
francnska będzie się wydawała nie- 
winną  idyllą. Wszystkie narody 
zbiorą się dookoła Niemiec, jak wi- 
dzowie w amfiteatrze. i będą ob- 
serwować tę fantastyczną zabawę, 
Siedźcie cicho Francuzi i nie ciesz- 
cie się. Niema się czego cieszyć”... 

Dalej Heine mówi, że w obliczu 
Niemiec trzeba być zawsze w go- 
towości bojowej: : 

„Bądźcie zawsze czujni. Cokol- 
wiek wydarzy się w Niemczech, 
ktokolwiek tam nie zostanie dykta- 
torem — pruski książę królewski, 
czy dr. Wirth (działacz polityczny 
i publicysta tych czasów, prześlado 
wany za swe republikańskie prze- 
konania), — jest to obojętne, po- 
wiuniście zawsze być uzbrojeni, za- 
wsze stać na straży, zachowując 
całkowicie zimną krew. Mam dla 
was najbardziej przyjacielskie uczu 
cia, to też kiedy przeczytałem nie- 
dawno, że wasi ministrowie zamie- 
rzają rozbroić Francję — zrobiło 
mi się straszno'”. 

Heine znał Niemcy, znał kraj, 
gdzie się urodził, mógł więc przewi- 
dzieć wypadki. 

I my, od tysiąca lat, granicząc 
ze światem germańskim, aby móc 
się bronić i nie być zaskoczonymi, 
musimy ich znać. 

Dzisiejszy nasz spokój È pano- 
wanie, a zarazem gotowość, świad- 
czą, że poznaliśmy Niemców. 3 
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wego błazna. Brakuje tylku skła. 
dek na pomnik dla van der Luebbe- 
go, któryby stanął naprzeciw rzeko- 
mo przez niego spalonego Relchsta- 
gu. 

Nawet przyjemnie jest pomyśleć, że 
w naszym obozie wojennym nie bę- 
dzie totalizmu, że będzie to wojna 
zjednoczonych totalizmów brunatnych 
i czerwonych przeciw narodom wol- 
nym.“ 

Cat pisze, że z tego nie wynika, 
aby wkładać jak struś głowę w pia- 
sek i uważać wiądomość o naj- 
młodszym z paktów za „szczęśli- 
wą”, lub „bez znaczenia”, 

„Ze strachu mrużą oczy tylko tchó- 
rze. Czeka nas wojna w obronie Nie- 
podległości i honoru, a w tej wojnie 
wszyscy będziemy żołnierzami. Nia 
przyzwyczajajmy nikogo do mrużenia 
oczu“ 


Mskabryczne 


„Kurjer Wileński“ o układach 
hitleryzmu z Kominternem pisze: 
„Wyjazd do Moskwy to najcięższy 
pocisk, jaki w tej wojnie nerwów wy- 


pozycji nieco upakarzającej. Kanclerz 
Hitler, który głosił, że jego misją 
historyczną jest niszczenie bolszewiz- 
teraz wysyła posła na Kreml, 
z niskiemi pokłonami. Makabryczność 
tej sytuacji odczuje opinja niemiecka,“ 


<z 


Now» Brześć 


Nowym Brześciem nazywa „Głos 
Poranny“ układy sowiecko - nie- 
| „Wen pakt nie jest w historji bez 
precedensu. Jeśli stwierdzimy, iż rze 


jczywiście trwa obecnie wojna, choć 


obecnego paktu moskiewskiego z po- 
kojem zawartym w roku 1918 w Brze- 
„ścłu Litewskim, są zupełnie wyraźne. 
IA Brześć Litewski to jeden z aktów 
dyplomatycznych, które Hitler chwali* 


ł 
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Konsolidacja Europy 


Odosobnienie Niemiec 


O kongresie Międzyparlamentar- 
nej Unji Ekonomicznej w Oslo po- 
seł Lechnicki, przewodniczący komi 
sji sejmowej do spraw zagranicz- 
nych udzielił agencji „Iskra* wy- 
wiadu. 

Pos. Lechnieki stwierdza, że 
zjazd tegoroczny był specjalnie sil- 
nie obesłany, zwłaszeza przez pań- 
stwa anglo - saskie. Z wyjątkiem 
Niemiec i Włoch, niemal wszystkie 
państwa były licznie i poważnie re- 
prezentowane. Wśród kilkuset po- 
słów i senatorów uczestników zjaz- 
du w Oslo, było 70-ciu ezynnych 
ministrów i przewodniczących izb 
niższych lub wyższych parlamen- 
tów. 

Pierwsze i główne wrażenie po- 
sła Lechniekiego, to całkowita izo- 
lacja moralna Niemiec. 

Pomimo, iż w czasie zjazdu — mó- 
wi pos. Lechnieki — prasą niemiec- 
ka qabrzucała Polskę  huraganowym 
ogniem zarzutów o „nieladzkiem trak 
towaniu mniejszości niemieckiej“, te- 
rorze, 6 nieposkromionych postula- 
tach Polski, które sięgają nieomal 
zies pod Berlin, dosłownie ani razu 
aden z uczestników zjazdu, których 
było kilkuset, nie zapytał nawet ża- 
dnego z nas, eo jest prawdy w tych 


_ wiadomościach. Poprostu nikt z tych 


" parą setek polityków nie zwrócił na 


propagande niemiecką uwagi. Rzecz 
aspa, że po doświadczeniach zeszło- 
rocznych propaganda niemiecką na 
zewnątrz ma ostrze całkowicie stę- 
piore. 

Zą bardzo charakterystyczny ob- 
jaw nastrojów uważa pos, Lechnie- 
ki losy znanego wniosku sen. Fisha, 
który autor musiał wycofać pod 
presją powszechnej opinj, gdyż 
świat dojrzał w.całej okazałości 
niemiecki balon próbny, wypuszcza 
ny przez poszukującą wyjścia z Q- 
becnej sytuacji dyplomację nie- 
miecką, 

Fcha z Niemiec, które doszły do 
kongresu, pos. Lechnicki tak pre- 


cyzuje: 
„Zadaniem najważniejsze, jakie 
stargjo przed rządem Rzeszy, jest 


wpejenie przekonania w najszersze 


warstwy, że Niemcy są przedmiotem 
> nieobliczalnej w swych uroszczeniach 


' 


E. 


IA 


, który z punktu widzenia 


Ą zety — to wszystko kłamstwo 


agresji polskiej, że honor narodu nie- 
 mieckiego nie pozwalą na talerowa- 
a „bezprawi 1 wykroczeń*, przeciw- 
ch mniejszości niemieckiej w Polsce 
tk a. . 
„Nie jest to jenak sprawa łatwa. 
„Naród niemiecki nie może z dnia 
na dzień zapomnieć, że przed rokiem 
jeszcze uregulowanie spraw  gdań- 
skich stawiane było jako wzór pracy 
konstruktywnej i pokojowej.  Prze- 
cież tysiące Niemców było w Gdań- 
sku, widzieli, jak się tam świetnie 
Niemcom powodzi, widzieli, że nikt 
nię krępuje rozwoju narodowego nie- 
„mieckich Gdańszczan, więc wiedzą, 
że „für Danzig sterben“ — to pie zna 
SB smiórać dla wielkości Niemiec, 
e dla ratowania prestiżu reżimu, 
interesów 
niemieckich popełnił po Monachjum 
tak fatalne błędy. 
„Przytoczę zresztą jedno drobne 
własne doświadczenłe. Gdy w prze- 
leździe przez Berlin kupowałem „VóÓl- 
scher Beobachter“ z czerwonenii ty 
ułami o terorze w Polsce 1 wdałem 
ię w rozmowę ze sprzedawcą, ten ml 


. dpowiedział dosłownie: „Das was 
die Zeintungen schreiben ist alles 

Fige und Hetze“, (To co piszą ga- 

jx- 


trzenie.) 


LONDYN. 28.8. Pakt nieagresji 
niemiecko-sowiecki jest obszernie 0- 
"mawiany dziś na łamach prasy an- 
gielskiej, 

Korespondent dyplomatyczny „Ti 
mesta" wyraża na ten temat na- 
RODAJĄCE uwagii 
` Oceniając gytuację spokojnie, nie 
dostrzega się jstotnie nie takiego, 
coby uniemożliwiło kontynuowanie 
rokowań trójmocarstwowych w 
Moskwie, 

Jeżeli chodzi o motywy Niemiec, 
to uważane jest — pisze korespon- 
dent — że pakt stanowi dla Niem 
ców atut w wojnie nerwów, Atat 
ten, jednak nie odniósł pożądanego 
skutku w Anglji I we Francji, gdzie 
opinja publiczna jest spokojną 1 zde 
dydowana, 

Wreszcie niewątpliwie zamiarem 
Niemieg hyło położenie kresn roz- 
mewom trójmecarstwowym w Mo- 
skwie, ale 1 ten zamiar się nie po- 


| wiódł, 


Z drugiej strony podróż Ribben- 
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` Oportunizm polityki hitlerowskiej 


„limes“ o pakcie Berlin—Moskwa 


O stanowisku Polski mówiono 
tak: 

„Rzecz, o której się prawłe w Pol- 
sce nie wie, to bezpośrednio wpływ, 
jaki wywarła postawa, przyjęta przez 
nas w maren r. b, na stanowisko ca- 
łego poładnia. Jeden z przedstąwi- 
cieli Egiptu bardzo szczegółowo infor 
mowal mnie, jak zdecydowanie Pol- 
ski wpłynęło na postawę całego po- 
tudnia, głównie Egiptu, Turcji | Gre- 
cji. Ten rejon zdołny jest dziś już 
do poważnych działań 

Na zakończenie rozmowy uczynił 
pos. Lechnicki kilka wynurzeń ną 
temat konsolidacji społeczeństw w 
państwach Europy: 

Stwierdza się w życia wewnętrz- 
nem wszystkich państw europejskich 
procesy daleko-idące konsolidacji na- 
rodowej — mówił. Z wszystkich roz 
mów z przedstaąwicielamai opozycji z 
państw rządzonych  parlamentarnie 
odniosłem wrażenie, że ugruntowało 
się przekonanie o konieczności 


dów mocnych I zdecydowanych w @- 
bliczu czasów, które przeżywamy. 
Partje opozycyjne zaznaczają swój 
stosunek krytyczny tylko jakby dla 
utrzymania na przyszłość swej po- 
stawy. Wewnętrzna konsolidacja zra 
hila ogromne postępy. 

„Począcie zagrożenia istnieje nieo- 
mal wszędzie i nawet państwa, które 
z uporem powtarzają, że zachowają 
w razie konfliktu absolutną neutral- 
ność, mają Świadomość, że bieg wy- 
padków bardzo łatwo może je posta- 
wić przed koniecznością zajęcia po- 
stawy czynnej. 

Nie wspomniał pos. Leehnieki a- 
ni słowem o tem, z jakiego kraju 
byli opozycjoniści jego rozmówcy. 
Nie wiemy więc, czy mówił o opo- 
zycji w państwach demokracji za- 
chodniejj wpływającej na bieg 
spraw państwowych, czy też o.o- 
pozycji od udziału w życiu pań- 


rza- |stwą odsuniętej. 


Zwolnieni z więzienia: 


Jak donosi „Kurjer Bałtycki" 
dn. 22 b. m, zostali zwolnieni z wię 
zienia gdańskiego uczniowie szkół 
warszawskich, którzy w liezbie 10 
przekroczywszy w czasie wycieczki 
pieszej w dniu 21 lipca przez po- 
myłkę granicę polsko - gdańską w 
pobliżu Fglertowa w pow. kartu- 
skim, zostali za te skązani przez 
sąd gdański każdy ną miesiąc wię- 
zienia. 

Wszyscy młodzieńcy liczą od 18 
do 20 lat — są uczniami wąrszaw- 
skich zawodowych szkół dokształcą- 
jących. Nazwiska ich brzmią: Wi- 
told Cieślak, Karol Wiśniewski, An- 
toni Ziembieki, Leon Łukasiewicz, 
Józef Lokaj, Zygm, Piekart, Jerzy 
Wikląk, Józef Włosek, Marjan Ko- 
walski i Zdzisław Żbikowski. 

W lipcu zostali wysłani przez 
warszawską Ubezpieczalnię Społecz- 
ną na obóz wypoczynkowy Polskiej 
YMCA w Wieżycy, skąd często urzą- 
dzałi rozmaite wycieczki piesze. 

Gdy ich w dniu 21 lipca przy- 
trzymano na terenie gdańskim, nie 
zdawali sobie sprawy z tego, że 
znajdują się na obcem terytorjum. 
Dopiero później urzędnicy policji 
gdańskiej, władający polskim języ- 
kiem, wyjaśnili im, że zostąli aresz- 
towani za nielegalne przekroczenie 
granicy i że za to zostaną surowo 
ukarani. 

Kara za zbłądzenie w lesie była 
rzeczywiście surowa, bo strażnicy 
więzienni, jak tylko mogli uprzy- 
krzali chłopcom miesięczny pobyt w 
więzieniu, 

Według opowiadań delikwentów— 
bito ich przy każdej okazji, zązwy- 
czaj kluczami w plecy. Za okazy- 
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wanie niezadowolenia, za szepty, za 
rzekomo „drwiace uśmieszki", na- 
wet za siedzenie ną łóżku w celi, 
w której nie było ławek — za wszy- 
stko karano, a najłagodniejszą bo- 
daj karą specjalną było zamknię- 
cie w wilgotnej i brudnej ciemnicy 
ze... szczurami i pluskwami. 

Wszystkich ich zwolniono wczoraj 
rano, polecając pod groźbą 100 gul- 
denów grzywny opuścić teren gdań- 
ski. Zwalniając uczniów, nie zyró- 
cono im jednak pieniędzy, które im 
zabrano przy aresztowaniu. A każ- 
dy z chłopców miał wówezas przy 
sobie po kilkanaście złotych. Na pro 
test młodych Połąków oświadczono 
im, że pieniądze zatrzymano na... 
pokrycie kosztów ich pobytu w 
więzieniu. 

Część chłopców już wczoraj wie- 
czorem wyjechała 2 Gdyni z powro- 
tem do Warszawy, część zaś z nich 
udała się jeszcze na kilka dni do 
obozu w Wieżycy, aby tam odpo- 
cząć i wzmocnić się fizycznie po 
przykrych przejściach gdańskich. 


y ri y ` 
GRUZLICA PEUL 
jest nlenbiagana | corocznie, nie ro 
hige różnicy dla płel, wieku I stanu 
kosi miljony ludz. Przy zwał 
coząalu chorób płucnych 
bronchitu uporczy- 
wego, męczącego ka 
4 29 szlu, grypy stos: 

GES ʻ la p. p. Lekarze 
„BALSAM TRIKOLAN*—Gę- 
sęeekiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia porganizm | 
samopoczucie chorego araz powiększa 
wagę ciała | usuwa kaszel Sprzedają 

apteki 815 


asowe aresztowania P 


szczyt 
„Pelityczny program” 

(j.m.) „Le Figaro” zamieszcza 
dłuższą korespondencję z Gdań- 
ska, w której opisuje nastroje 
łamtejszej ludności. 

Przy zupełnej obojętności zna- 
cznej większości mieszkańców 
Wolnego Miasta dla krzykliwej 
propagandy hitlerowskiej, rzuca 
się w oczy ogólne pragnienie u- 
trzymania status quo i obawa 
przed ewentualnym Anschłussem. 
Jedynie drobna część młodzieży 
gdańskiej i sprowadzeni z Rzeszy 
„turyści” usiłują daremnie wy- 
wołać entuzjazm dla mającego — 
ich zdaniem — nastąpić przyłą- 
czenia Gdańska do Rzeszy już w 
najbliższych dniach. 


głupoty 
gdańskich hitlerowców 


Jak pisze korespondent „Figa 
ro”, hitlerowcy gdańscy ułożyli 
nawet niezwykle humorystyczny, 
„program polityczny” na najbliż< 
sze dni i powtarzają ga tak czę« 
sto, że sami już uwierzyli w jega 
realność. 

Oto jak wygląda ten program 

Dn. 27 sierpnia — uroczysto- 
śei w Tannenhergu; 

od 28 do 31 sierpnia — podbój 
Polski; 

dn. 1 września — traktat po- 
kojowy z Polską; 

dn. 2 września — Kongres Po- 
koju w Norymherdze. 

Proste, jasne, „błyskawiczne 
i. z poczuciem humoru: 


Sądy dla biskupów i księży 


przewidywane w Niemczech 


Prasa holenderską przynosi rewe- 
lacyjną wiadomość 0 niemieckich 
przygotowaniach wojennych w od- 
niesieniu do duchowieństwa katolic- 
kiego. 

W myśl tych informacyj, plan 
niemiecki przewiduje w razie wy- 
buchu wojny rozwiązanie wszelkich 
duchownych zakonów i uwięzienie 
księży katolickich, w pierwszym ząś 
rzędzie biskupów i dostojników ko- 
ścielnych, oraz wybitniejszych dzia- 
łaczy katolickich, 

Dla sądzenia uwięzionych mają 
być powołane specjalne sądy ludo- 
we, które będą ferowały wyroki w 
myśl zgóry ustalonych dyrektyw. 

Lista dostojników, księży i dzia- 
łaczy katolickich, którzy będą u- 
więzieni, jest już gotowa, a znajdo- 
wać się na niej mają m. in. kard, 
Faulhaber, biskup Berlina i inni 
książęta Kościoła. 

Wiadomość ta wywołała duże wra 
żenie w katolickich sferach Holan- 


S.p, Wojciech Biega 


Zgon dziennikarza 


Dn. 23 b. m. po długiej t ciężkiej 
chorobie zmarł ś. p. Wojciech Biegą, 
dziennikarz, współpracownik redakcji 
„Kurjera Warszawskiego”. ~ 

8. p. Wojciech Biega urodził się 
w 1880 r. w Małopolsce. Studja uni- 
wersyteckie ukończył we Lwowie na 
uniwersytecie Jana Kazimierza, 

W ciągu długoletniej działalności 
pracował w wielu pismach. Na Śląski 
był współpracownikiem „Polonji* ka- 
towiekiej, „Gońca Śląskiego", w Poz- 
naniu pracował w „Rzeczypospolitej”, 
w r. 1824 wstąpił do redakcji „Dnia 
Polskiego“ w Warszawie, następnie 
pracował w redakcji „Życia Nowo- 
gródzkiego”, poczem redagował „Zlę- 
mię Wołyńską(' w Łucku. Do redak- 
cji „Kurjera Warszawskiego“ wstąpił 
w r. 1930, 


olaków w 


dji i komentowana jest w tym sens 
sie, iż na wypadek wojny hitlerow= 
cy mogą się liczyć z różnemi nie- 
spodziankami, zważywszy, iż lud- 
ność Niemiec jest po ostatnich 
„zdobyczach” hitlerowskich w bli- 
sko 50 proc. katolicka, 


LE | ð 
W Australji niema 
s M 
miejsca 

dla lekarzy-emigrantów 

Do władz emigracyjnych zwra 
cają się często z zapytaniami kan 
dydaci na wyjazd da Aunstralji, 
dyplamoawani lekarze. W. szcze- 
gólności dotyczy to absolwentów 
wydziałów lekarskich uczelni za- 
granicznych bez nostryfikacji. 
Jak się okazuje obecnie niema 
żadnych szans osiedleńczych dla 
lekarzy w Australji. Miejscowe 
władze dopuściły wprawdzie zni- 
komą liczbę lekarzy do miejsco- 
wości pozbawionych pomocy le- 
karskiej, lecz wizy wydana zale- 
dwie 82 lekarzom, którzy już od 
dłuższego czasu byli zarejestro- 
wani przez rząd australijski. 

Udzielanie nowych zezwoleń 
na osiedlenie się lekarzy w Au- 
strałji nie jest przewidziane, 


Stam zdrowia 
|ts. arcyb, Jalbrzykowskiego 


Metropolita wileński ks. arcy- 
biskup Jałbrzykowski opuścił już 
łecznieę į dalszą kurację prze- 
chodzi w swoim pałacu. W ostat- 
nich dniach temperatura obniży- 
ła się i stan zdrowia arcybiskupa 
znacznie się poprawił. 


Gdańsku 


Rewizje pasażerów na stacjach w Sopołach i Oliwie 


P. A. T-iczna donosi z Gdańska: 
Gdańska policja polityczna zaare 
sztowała w ciągu ostatnich 24 go: 
dzin wielu kolejarzy polskich, nie 


tropą do Rosji, którą tak często 
atakował w przeszłości, jako źródło 
wszelkiego złą, wskazuje, że kan- 
clerz Hitler conajmniej narazie wyr 
rzekł się jednej z głównych Ideolo- 
gicznych podstaw reżimu nazlstow- 
skiego, zbudowanego jako „przedr 
murze przeciwko komunizmowi* i, 
będącego „stróżem  Kuropy przed 
| hordami bolszewiekiemi' — pisze z 
i ironją korespondent dyplomatyczny 
„Times'a, 

Japonja bynajmniej nle wykazuje 
zadowolenia z racji zniknięcią pak- 
tu antykominternowskiego, zarów- 
| no jak Hiszpanja i Włochy, które 
to państwa ostatnio walczyły prze: 
ciwko  bolszewizmowi na Morzu 
Śródzieranem, ponosząe straty w lu 
dziach i są conajmniej zdziwione i 
niespokojne z powodu tej nagłej 
volte faee swego partnera. i 
| Oferta pod adresem Rosji ocenia 
jna jest w Londynie jako jaskra- 
|wy przykłąd oportanizmn polityki 
* hitlerowskiej. < 


podając dotychczas powodów aresz 
towania. 


Pozątem policja dokonała licz- 


nych aresztowań wśród  Polonji 
gdańskiej. 
Polak, obywatel gdański, Stefan 


Kullig, robotnik Stoczni Gdańskiej 
został aresztowany w  Sopotach 
przez policję gdańską polityczną 
bez podanią powodów. 

Q ywatel polski Antoni Broń- 
ezyk, szofer, który dn, 22 b. m. je- 
chał tranzytem z Gdyni do Warsza 
wy samochodem ciężarowym, został 
w pobliżu koszar we Wrzeszezu a- 
resztowany pod zarzutem, że chełał 
najechać ma przechodzący oddział 
gdańskiej Heimwehry, , 

Transport wieziony przez Broń- 
czyka został przez policję zatrzy- 
many. 

Aresztowania te pąasiadają 
rakter masowy. 


cha- 


Dn. 28 b, m. w godzinach ran- 
nych gdańska palieja graniczna po 
raz pierwszy ną dworcach kolejo- 
wych w Sopotach i Oliwie dakona- 
ła rewizyj paszportawych oraz re- 
wizyj zawartości teczek, 
wśród podróżnych. 

Dokonywana tego na terenach ko 
lejowych, gdzie, jak wiadomo, ur 
prawnienie policyjne posiada jedy» 
nie policja kolejowa, 

W jednym wypadku na zapytanie 


a (ski strażnik 
walizek itp. | 


przez urzędującego na stacji w Oli- 
wie urzędnika kolejowego, jakiem 
prawem policja graniczna przepro- 
waądza na terenie objektów kolejo- 
wych rewizję, jeden z policjantów 
granicznych wskazał na rewolwer i 
oświadczył, że to mu daje prawo do 
wszystkiego, 

Zrewidowane również stawidło w 
Oliwie i jedno z biur stacyjnych. 

Gospodarka gdańskiej polieji gra 
nicznej wpłynęła hamująco na nor- 
n.alny ruch kolejowy i pracę kole- 
jarzy ną poilmiejskieh stacjach 
gdąńskich. 

x 


skich wadach terytorjalnych siecia- 
mi, eiągnionemi t. zw. trawlerami, 
przez eo niszczyli t. zw. „stojące“ 
sieci rybaków polskich. 

Dn; 21 b. m. o godz. 6.30 rano 
w odległości 2 klm. od brzegu, por 
częło łowić ryby siedem kutrów nie 
mieckieh z Leby. Zauważył to pol- 
graniczny i ną łodzi 
rybackiej wraz z dwoma rybakami, 
popłynął w stronę kutrów niemiec- 
kich, które widzące zbliżającego się 
polskiego strażnika, natychmiast 
odpłynęży na zachód, 

Dn. 22 b. m. o godz, 9.30 rano 
przybyło na to samo miejsce dwa» 


naście kutrów niemieckich, również 
z Leby. Polski strażnik graniczny 
wraz z trzemą rybakami kąszub- 
skimi również usiłował rybaków nie 
mieckich przepędzić, nie zdołął on 
jednak do nich dopłynąć, gdyż po 
zauważeniu go, zarąz uciekli, 

Jeden z rybaków niemieckich nie 
zdążył ściągnąć swych sieci do fo- 
dzi, odciął je i zostawił wraz z trze 
ma centnarami złowionych ryb. 

Sieci wraz z rybami zarekwiro- 
wane zostały przez kąpitana portu 
we Władysławowie. t 
! X 

Szkoła Polskiej Macierzy Bakol- 
nej w miejscowości Piekło na te- 
renie W, Miasta oraz szkoła senac- 
ka z polskim Językiem wykładowym 
w Orunji, pod Gdańskiem, zostały 
zarekwirowane przez gdańską Heim 
wshrę, 

W gmachu szkoły w Piekle zosta 
wlono dla użytku szkoły oraz za- 
mieszkałych tam polskich inspekto- 
rów eelnych triko, trzy pokoje. 


Senat gdański wydał zarządzenie, 
na mocy którego pd zaraz wszyst» 
kie spółdzielnie polskie na terenie 
W. Miasta podlegają gdańskiemu 
związkowi ręwizyjnemu. 

Dotychczas rewizje w spółdziel- 
niach polskich dokonywali rewiden= 
ci sądowi, zatwierdzeni przez Senat 
gdański. 


= 


Surowiec o niewyczernanych możliwościach | Na kongres ekonomistów 


wyjazd delegacii polskiej 


Spirytus to nietylko wódka 


Kiedy wspomina się o spirytusie 
lub alkoholu mimowoli u większo- 
ści ludzi powstaje obraz wódki, pi- 
jańistwa i wszystkich grzechów po- 
chodnych,  trapiących ludzkość, 
Wiadomo coprawda, że alkohol uży- 
wany jest i do innych celów, ale 


jednak, albowiem nie odczuwano 


wtedy braku benzyny. Dopiero kło-; 


poty gospodarcze i w niemałej mie- 
rze duży spadek spożycia napojów 
wyskokowych, jak również koniecz- 
ność dostarczania paliwa wzrasta- 
jącemu w szybkiem tempie taboro- 


świadomość o roli spirytusu w go-,wi pojazdów mechanicznych i samo 
spodarce narodowej nie przeniknę- lotowemu, zmusiły czynniki zainte- 
ła jeszcze dość szeroko. Wiadome resowane do wykorzystania spirytu- 


jest naogół tyle, że poza konsum- | 
eją zwykłą t. zn. pitną używa się 
spirytusu do produkcji wód koloń- 
skich, octu i że w ostatnich latach 
dodaje się go do benzyny dla celów 
napędowych z czego podobno auto: | 
mobiliści niezawsze są zadowoleni. 

Jednostronny pogląd na te spra- 
wy uzasadniony był poniekąd tem, 
że od niepamiętnych czasów spiry- 
tus używany był wyłącznie do pi- 
cia i że jako przyczyna wielu klęsk | 
społecznych, budził głównie zainte- | 
resowanie lekarzy i socjologów. Na | 
ich dobro należy też zapisać, że w| 


su jako Środka napędowego. 

W Polsce prace w tym kierunku 
rozpoczęto w roku 1926-27, Po o- 
kresie prób i doświadczeń uwień- 
czonych sukcesem, stosować poczę- 
to do napędu w mieszaninie z ben- 
zyną lub z benzolem spirytus od- 
wodniony oraz surówkę, która bez 
żadnych domieszek służy do napę- 
du traktorów rolniczych. Zbyt spi- 
rytusu w roku 1938-39 wyniósł do 
napędu 22 miljony 600 tysięcy li- 
trów, pod postacią denaturatu 13 
miljonów 380 tysięcy ltr., do celów 
przemysłowych 6 miljonów 320 tys. 


ostatnich dziesięcioleciach podjęto | litrów. Zwiększanie w sposób wy- 
w większości krajów starania, ma- |datny zużycia spirytusu do pierw- 
jące na celu ograniczenie konsumcji |szych dwóch z wymienionych zasto- 
wyrobów wódczanych. Stąd też wy- ,sowań jest stosunkowo łatwe: za- 
nikło hamowanie rozwoju przemy- ,leżne jest ono bowiem od polityki 
słu gorzelniczego. Proces ten przy- | gospodarczej rządu oraz od inicja- 
niósł rolnictwu niemałe szkody. Aby | tywy monopolu spirytusowego w 
jednak temu działowi przemysłu | realizowaniu swych zamierzeń. Ina- 
rolnego przyjść z pomocą, podjęto 
próby stworzenia nowego niekon- | 
sumcyjnego zastosowania spirytusu ' 
zwłaszcza, że przekonane się o jego ' 
niezwykłych wartościach 1 użytecz- 
ności innego rodzaju. Potrzeba i, ay z 4 
możliwość zużycia spirytusu w wiel-| Najwyższa instancja sądowa 
kich ilościach do celów przemysło- wydała doniosłe orzeczenie w 
wych i technicznych siłą rzeczy | sprawie ochrony drobnych loka- 
powstać musiała w krajach, posia- ||i handlowych. 
atk zaj oki AE bies dd Decydującym momentem dla 
Francji, celującej jak wiadomo w PISANIA jA aaa e ia 
pomysłowości na wielu polach pra- | pienie patentu kategorji 1V. Wy- 
cy technicznej. i nikały jednak liczne. wątpliwości, 
Od lat 50-ciu w większości krajów | uwagi na indywidualne. ulgi 
europejskich zaobserwować się da-i wprowadzone przez min. skarbu 
je stały i znaczny spadek konsum-| które upoważnia urzędy podat- 
cji alkoholu dla celów pitnych. kowe do sprzedawania drobniej- 
Przykładowo biorąc spożycie wÓ-| szym przedsiębiorstwom paten- 
dek w okresię 1894—1936 zmniej- | ów kategorji IV-ej miast III-ej 
szyło się w Belgji o 87 proc, w ż 
Niemczech o 84 proc., w Anglji o 
77 proc, Francji o 35 proc. i w 
Polsce o 65 proc. Wpłynęły na to 
w pierwszym rzędzie rozwój kultu-! 
ralny narodów Europy, intensyw- 
nie prowadzona akcja przeciwalko- 
holowa, rozpowszechnienie się spor- 
tów, pojawienie kinoteatrów, prace 


Dnia 4 września r. b. odbędzie 
się w Warszawie posiedzenie mie- 
szanej komisji rządowej polsko- 


w stowarzyszeniach społecznych i 
zawodowych oraz odmienny od daw 
nego zwyczaj spędzania wolnego od 
zajęć zawodowych czasu. 


Równolegle ze spadkiem spożyda | 
wyrobów wódczanych wzrastać po-| 


częło zastosowanie alkoholu do ce- 
łów przemysłowych, technicznych: i 
energetycznych. Dziś — 
wiek znajdujemy się, jak to słusz- 
nie powiedział jeden z naszych znaw 


aezkol- | kich 


| szwajcarskiej. Komisja ta przepro- 

wadzi kontrolę dotychczasowego o- 

brotu towarowego ze Szwajcarją, 

|oraz ustali nowe kontyngenty eks- 
portowo - importowe na najbliższy 

okres. 

| Ponadto komisja rozpatrzy mo- 


| liwości powiększenia wzajemnych 


kontyngentów polsko - szwajcar- 


skich. 
| Delegacji polskiej przewodniczyć 
| będzie wiceminister przemysłu i han 


ców tego problemu, dopiero na po- | dlu p. Sokołowski. 


czątku ery spirytusowej — przewa- 
ga spirytusu dla celów gospodat- 
czych nad spirytusem używanym 
do picia, wyraża się w Polsce sto- 
sunkiem jak 2:1. 

Spirytus, będący do niedawna su- 
rowcem z gatunku poślednich, staje. 
się z roku na rok coraz bardziej: 
cenionym i coraz więcej poszukiwa-, 
nym na rynkach międzynarodowych 


i to we wszystkich swych  posta-| 
ciach, i 
_W Polsce zużycie spirytusu do 


celów niekonsumcyjnych wzmaga się 


Dnia 7 września r. b. rozpoczną 
się w Kopenhadze rozmowy handlo- 
we polsko - duńskie w sprawie re- 


| wizji układu kontyngentowego, wy- 


czej natomiast przedstawia się spra- 
wa, jeśli chodzi o zastosowanie do 
celów przemysłowych. To ostatnie 
bowiem uzależnione jest od skom- 
plikowanych, opartych na gruntow- 
nej, teoretycznej i praktycznej zna- 
jomości procesów chemicznych, wy- 
maga naogół instalacji kosztownych 
aparatów a więc nakładu dużych 
kapitałów inwestycyjnych. Wystar- 
czy wskazać, że opracowanie prze- 
robu spirytusu na kauczuk trwało 
Jk 30 lat i pochłonęło we wszyst- 


kich krajach olbrzymie sumy pie- 
niędzy. 

Ponadto spirytus stosowany jest 
przy fabrykacji materjałów włókien 
niczych, sztucznych kwiatów, ozdób 
choinkowych i wyrobów ze słomy. 

Opierając się na opinji wybitnych 
znawców stwierdzić można, że zu- 
życie spirytusu niekonsumeyjnego 
w najbliższych latach podlegać bę- 
dzie stałemu wzrostowi. Wypada 
również przypuszczać, że dzięki in- 
tensywnie prowadzonym badaniom 
naukowym i technicznym wachłarz 
zastosowania tego produktu gorzel- 
niczego rozwinąć się może w wielu 
nieznanych nam jeszcze kierunkach, 
przynosząc ludzkości niejedne nie- 
przewidziane jeszcze dzisiaj korzy- 
ści. p. 


Dia patentów IV kategorii 


Orzeczenie o ochronie lokali 


na podstawie podań. 

W stosunku do takich przed- 
siębiorstw Sąd Najwyższy stanął 
na stanowisku w kilku orzecze: 
niach, że nie mogą one korzystać 
z ustawy o ochronie lokatorów. 

Obecnie Sąd Najwyższy zmienił 
praktykę i przyznał prawo do 
korzystania z ochrony lokatorów 
właścicielom przedsiębiorstw han 
dlowych, wykupujących pateni 
kategorji IV-ej na podstawie o- 
kólników o ulgach podatkowych. 


Rokowania gospodarcze 
ze Szwajcarią i Danią 


gasającego z końcem bieżącego mie- 
siąca. 

Przewodnictwo delegacji polskiej 
obejmie poseł polski w Kopenha- 
dze min. Starzewski. 

Z ramienia ministerstwa Przemy 
słu i Handlu udział w rokowaniach 
weźmie radca Polheim. 


Zbiory bawełny 


w St Zjednoczonych 


Zbiory bawełny w Stanach Zjed- 
noczonych A. P. będą tego roku 
o pół miljona bel niższe w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym. Wobec 
jednak istniejących zapasów fakt 
ten nie wpłynie silniej na kształto- 
wanie się cen ną rynku. 


Prasa o go 


HANDEL Z NIEMCAMI 
„Gazeta Poiska“ pisze, że Świat 


za swój eksport do tego kraju: 
„W ostatnich czasach wielkie wra- 


również i w roku 1938-39 wynosiło |żenie wywołała wiadomość, że Rumu- 
1,22 litra 100 proc. w przeliczeniuinja wstrzymuje dostawy ropy nafto- 
na 1 mieszkańca rocznie; w roku|wej do Niemiec. Wstrzymuje — bo 
1929-30 zbyt spirytusu niekonsum-| Rzeszy zabrakło gotówki, względnie 


cyjnego wyniósł 13,8 miljonów li- |umówionych do zapłaty bardziej war- 


trów, Jest przytem rzeczą charak- nie chce harmonijek, na kredyt zaś 


terystyczną, że wzrost zbytu zaczął 
się w latach kryzysowych, dzięki 
zastosowaniu spirytusu do napęd 
a denaturatu do ogrzewania i oświe 
tenia. 

Zastosowanie spirytusu niekonsum- 
cyjnego podzielić można na nastę- 
pujące kategorje: 

do napędu silników samolotowych, 
samochodowych i traktorowych; 

do oświetlenia, ogrzewania oraz | 
do celów gospodarstw rolnych, rze- 
miosła i drobnego przemysłu; 

do celów przemysłowych, jakoto 
do produkcji kauczuku (polski 
„ke*), octu, butanolu, leków, wy- 
robów perfumeryjno-kosmetycznych, 
eteru, celuloidu i wielu innych ar-, 
tykułów. 

Możność użytkowania spirytusu ! 
jako paliwa motorowego znana by- 
ła od dawna, nie wyzyskiwano jej 


| tośclowych artykułów, Rumunja zaś 


wywozić ropy do Niemiec nie będzie. 


(Od tego czasu podobno dostawa ropy 
U | została przez 


Rumunję wznowiona, 
albowiem Rzesza musiała zgodzić się 
volens-nolens na zapłatę... działami 
ciężkiej artylerji, a więc towarem w 
obecnych czasach wysoko wartościo- 
wym“, 

Sowiety nie hędą napewno naiw- 


i niejsze od Rumunji — ciągnie „Ga- 
izeta“ 


— rysując taką perspektywę 
umowy handlowej sowiecko-niemiec 
kiej: 
zak może Z.8.R.R. dostarczy Niem 
com ropy, © czem ze służalczym za- 
chwytem już donosi prasa włoskiego 
protektoratu. Ale nie ulega wątpli- 
wości, że każe sobłe za to grubo i 
punktualnie zapłacić“. 
APROWIZACJA NIEMIEC 

W „Kurjerze Porannym“ p. A. 
Rudnicki dowodzi, że oficjalne 83 
procent samowystarczalności żyw- 


spodarstwie 


nościowej, jaką Niemcy miały o- 
siągnąć w 1938 r., od tego czasu 


|każe Niemcom coraz drożej płacić | stale maleje. 


Autor przypomina też takie o- 
świadczenie ministra Darrego: 

„Chcę ostrzec przed mniemaniem, 
że Europa wschodnia da nam dziś, 
albo w najbliższych latach potrzebne 
nam, brakujące ilości mięsa. Stan by- 
dła i jego nadwyżki w poszczególnych 
krajach Europy wschodniej są zbyt 
małe, ażeby można było liczyć na po- 
trzebny wzrost przywozu do Niemiec*, 


1 MILJ. TON NADWYŻKI 


Wręcz przeciwne kłopoty ma Pol 
ska. Jak pisze „Gazeta Handlowa“: 

„mimo przyrostu naturalnego i mi- 
mo podwyższenia się konsumcji we- 
wnętrznej naskutek wzrostu zatrud- 
nienia, dysponowana przez nasz kraj 
nadwyżka między ilością wyprodako- 
waną a konsumcją krajową będzie 
w bieżącej kampanji zbożowej wyż- 
sza, aniżeli w ubiegłej. 

Troską naszego gospodarstwa bẹ- 
dzie więc znalezienie ulokowania dla 
ca 1 miljn. ton zbóż, w czem najpo- 
ważniejsze pozycje zajmie oczywiście 
żyto 1 jęczmień. Dla naszych proble- 
|mów gospodarczych jest to zadanie 
niezmiernie poważne, wymagające nie 
tylko znacznych ofiar ze strony Pań- 
stwa, lecz również dużej wstrzemięź- 
liwości i ostroźności w podaży ze 
strony rolników“. 


W końcu sierpnia odbędzie się 
w Bergen (Norwegja), 12-ta sesja 
paryskiej „stałej konferencji wyż- 
szych studjów międzynarodowych”, 
która zajmie się naukowem rozpa- 
trywaniem sprawy zagadnień polity- 
ki gospodarczej i ich wpływu na 
pokój. 

W konferencji tej wezmą udział 
profesorowie uniwersytetów ekono- 
mji politycznej, zagadnień między- 
narodowych i polityki handlowej z 


prawie wszystkich krajów europej- 
skich, Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki, Kanady, Brazylji, Argentyny, 
Meksyku, Japonji itd. 
Delegacja polska w składzie: 
profesorowie Heydel, Lipiński, Tay- 
lor, Stefan Zaleski, Ehrlich, udaje 
się na kongres pod kierownictwem 
b. ministra dr. Bertoniego, prezesa 
komitetu polskich instytucyj nauk 
politycznych na pokładzie statku 
„Batory“ 24-go sierpnia z Gdyni. 


Coraz więcej przedsiębiorstw 


w C. ©. P. 
Zainteresowanie rozwojem Cen-| wać łącznie 968 tys. zł. 
tralnego Okręgu  Przemysłowego| Zgłoszenia te obejmują m. in. 


jest coraz silniejsze, Dowodem te- przemysł: chemiczny, mechaniczny, 
go są m. in. liczne zgłoszenia kan-| metalowy, mięsny, meblarski, hote- 
dydatów na inwestorów, zarówno  larski, kinematograficzny, cukierni- 
przemysłowych, jak i handlowych, | czy, oraz handel spożywczy, skór i 
jakie napływają do ekspozytury | obuwia, żelaza i naczyń kuchen- 
biura Izby Przemysłowo-Handlowej | nych, drzewa, eksportu jagód i grzy 
Krakowskiej w Rzeszowie. I tak, bów itd. Wreszcie lokat inwestycyj 
np. w ciągu lipca r. b. zgłosiło się: nych poszukują kapitały, przezna- 
ogółem 34 przemysłowców, względ-, czone na budownictwo mieszkanio- 


nie kupców, rragnących zainwesto- 


we. 


Podwyższenie stawek 
w. ubezpieczenieoch od ryzyka wojny 


Ze względu na wzrastające na- 
pięcie sytuacji międzynarodowej, po 
ważnej zwyżce uległy stawki w u- 
bezpieczeniach morskich od ryzyka 
wojny. Według nowej tabeli sta- 
wek ubezpieczeniowych, która we- 
szła w Życie dn. 24 b. m. stawki 
te są znacznie powiększone, szcze- 
gólnie, jeżeli chodzi o podróże do i 
z Morza Śródziemnego, Morza Czar- 


nego oraz Morza Marmara. Statki 
pod banderami włoską i niemiecką 
mogą być ubezpieczane — według 
dowolnego uznania towarzystw u- 
bezpieczeniowych. W każdym razie 
umowy w sprawie ubezpieczenia 
tych statków będą wszystkie zaopa- 
trzone w kaluzułe wymówienia w 


| ciagu 48 godzin. 


Światowy handel 
w l półroczu 1939 r. 


Światowy handel zagraniczny W 
I półroczu b, r., jak wynika z do- 
tychczas ogłoszonych statystyk po- 
szczególnych krajów, wzrósł w po- 
równaniu z pierwszem  półroczem 
ub. roku. W wielu jednak krajach 
wzrost ten zaznaczył się raczej w 


zwiększeniu tonażu towarowego, a 
nie w zwiększeniu wartości doko- 
nanych operacyj handlowych; na 
zjawisko to wpłynęła zniżka cen 
światowych niektórych produktów 
pierwszej potrzeby, 


Gielda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była utrzyma- 
na, jedynie mocno spadła marka nie- 
miecka, przy obrotach średnich. No- 
towano: Amsterdam 287,40, Brukse- 
la 90,20, Londyn 24,93, Nowy Jork 


Warszawy z r. 1936" — 54, odcinki 
po 1.000 zł, 54.50, 5 proc. Lublina 
z r. 1933 53.50. 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja by: 


Ha również utrzymana przy obrotach 


małych. Notowano: Bank Polski 102 
Cukier 34,25, Lilpopy 78 — 77, Ha- 


5.32,25, Nowy Jork-kabel 5.32,38, O-| berbnsch 52. 


slo 125,25, Paryż 14,13, Stockholm 


128,75, Zurych 120,20. Bank Polski| 


płacił za dolary amerykańskie 5.30,50, 
kanadyjskie 5.30, floreny holenderskie 
286.40, franki francuskie 14,07, szwaj 
carskie 119,70, funty angielskie 24.84, 
belgi belgijskie 89,95, guldeny gdań- 
skie 9,75, korony duńskie 110,80. nor- 
weskie 124,75, szwedzkie 128,25, liry 
włoskie 17.90, marki fińskie 10,70, nie 
mieckie srebrne 75. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Na rynku papierów procentowych 
tendencja była utrzymana, jedynie 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 70. 
Inwestycyjna H em. 69. 
Konwersyjna 62. 
Konsolidacyjna 60.50, 
Dołarówka 36. 
Wewnętrzna 60.50. 


W Lozannie 


|IXX Targi Szwaicarskie 


W dniach od 9 — 24 września 


słabsza dla listów zastawnych miej- | odbędą się w Lozannie XX-te Tar- 


skich. Obroty były średnie, Notowa- 
no: 3 proc. inwestycyjna I em. 70, 
H em. 69, 4 proc. dolarowa 36, 4 i 
pół proc. wewnętrzna 60.50, 4 proc. 
konsolidacyjna 61,25, drobne odcinki 


60.50, 5 proc. kolejowa 61, drobne 


odcinki 59, 5 proc. konwersyjna 63. 
odcinki po 100 zł. 62, drobniejsze 60. 
4 i pół proc. ziemskie 50,50. 5 proc. 
Warszawy stare 61,50, 5 proc. War- 
szawy z r. 1933 — 56,50, 5 proc. 


gi Szwajcarskie, na których zwie- 
dzający będą mieli możność zapoz- 
nania się z artykułami przemysło- 
wemi i rolnemi produkcji szwajcar 
skiej. 

Targi Szwajcarskie cieszą się każ 
dego roku wielką frekwencją i gro- 
madzą również wystawców z Fran- 
cji, Belgji, Włoch, Holandji i Pol- 
Ski. 


Losowanie książeczek promjowunych P. R. 0. 


serji VJ 


Dnia 23 sierpnia 1939 r. odbyło się] 112378 112571 112684 112799 112981 


w P.K.O. drugie publiczne premjowa- 
nie książeczek oszczędnościowych se- 
rji VI grupy „B“. 

W premjowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 
nie do dnia 31 lipca 1939 r. 

Premje po zł. 250.— padły na nr.nr. 
102135 106613-106716 118649. 

Premje po zł. 100.— padły na nr.nr. 
103333 103433 104112 104253 105722 
110494 112887 113307 113354 113918 
121817. 

Premje po zł. 50— 
100176 100228 100242 
100645 101166 101328 
103001 103147 103153 
104131 104240 104270 
104615 104686 104760 
105058 105355 105584 
106434 106632 106935 
107690 107801 107840 
108274 108412 108484 
110022 110029 110030 
110454 110676 110879 
111298 111330 111636 


padły na nr.nr. 
100352 100420 
101937 102443 
103741 104098 
104350 104572 
104815 105027 
105622 105788 
107377 107677 
107812 108009 
109002 109138 
110075 110236 
111037 111083 
112211 


113022 
114784 
116013 
117962 
118596 


113794 
115499 
117671 
118435 
119359 
120963 


113534 
114857 
116811 
118318 
118795 


113617 
115256 
116959 
118328 
119176 


113766 
115438 
117438 
118405 
119298 
119863 120035 120488 120512 
122348 122405 122551 122571. 


Ogółem padło 114 premij na sumę 
zł 7.050.—, 

O wylosowanych premjach właści- 
ciele książeczek są powiadomieni li- 
stownie. 


Premje wylosowane dawniej dotych 
czas nie podjęte: 

po zł. 50.— nr. nr. 101488 i 111781. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów oszczędnościowych premjowanych 
serji VI-ej jest wzrost liczby premij 
w miarę wzrastania wkładów na ksią 
żeczce, przyczem przez wylosowanie 
premij za systematyczność książecz- 
ki nie tracą swej ważności i biorą 
udział w następnych premjowaniach 
pod warunkiem regularnego wpłaca- 


112329 | nia dalszych wkładek 


dw 


Aresztowania i rewizje 


Prześladowanie Polaków w Niemczech 


W Prusach Wschodnich tajna po- 
licja państwowa (Gestapo) przepro- 
wadziłą 18 b. m, masowe areszto- 
wanią wśród Polaków, zajmujących 
w przeważnej części kierowniczę sta 
nowiska w polskiem życiu społe- 
ceznem, kulturalnem 1 gospodar- 
czem. Aresztowano m, in. prezesa 
Związku Polaków Okręgu Ziemi 
Malborskiej, Bolesława Osińskiego. 
prezesa  Polsko-Katolickiego Tow. 
Szkolnego, Jana Łęgę z Podstolina, 
kierownika B Ludowego w 
SUNIA, Jana Fischera z Kwidzy- 


x 


W dniu 17 b, m. w lokalu szko- 
ły polskiej w Wolęcinie na Śląsku 
Opolskim i w mieszkaniu nauczycie 
la przeprowadzono rewizję w obec- 
ności dwóch żandarmów, nauczycie- 
la szkoły niemieckiej w Wolęcinie 
oraz miejscowego pisąrza gminnego. 
: Ponieważ domownicy byli nieobe- 
emi, przeprowadzający rewizję otwo 
rzyli drzwi przy pomocy kowala. 

Z mieszkania nauczyciela zabrano 
książki, a ze szkoły wszystkie pol- 
skie książki, podręczniki dzieci, po- 
moce szkolne, oraz akta szkolne, za- 
wierające korespondencję oraz do- 
wody kasowe. 

Tego samego dnia przeprowadzo- 
no rewizję w mieszkaniu gospoda- 
rża Grucy w Wędzinie, 

Córce jego, uczęszczającej do li- 
ceum w Tarnowskich Górach, ode- 
„brano paszport. 

W tej samej miejscowości prze- 
prowadzono rewizję w mieszkaniu 
Gorzołków. Córce ich, uczenicy lH- 
ceum w Tarnowskich Górach rów- 
nież odebrano paszport. 

W tych dniach zamierzał się u- 
dać do Polski absolwent polskiego 
gimnazjum w Bytomiu, zamieszkały 
w Berlinie Poloczek, 

Gestapo zatrzymało Połoczka na 
granicy, pobiło go 1 zmusiło do po- 
wrotu do Berlina, 

W Zirmnowłódce, w pow, strzelec- 
kim, nieznani sprawcy odrąbali w 
nocy na 18 b. m. tablicę, umiesz- 
czoną na grobie powstańców. Ogro- 
dzenie oraz drzewka, otaczające 
grób, uszkodzono, 

Nauczyciele w szkołach polskich 
na terenie Rzeszy: ks. Nawrot, præ 
fekt gimnazjum polskiego w By» 
tomiu i nauczyciel Sm ze 
Sławianowa w rejencji pogranicz- 
nej, otrzymali nakaz wydalenia z 
granic Rzeszy z terminem  24-ch, 
względnie 48 godzin. 

W długim szeregu nazwisk nau- 
czycieli polskich, wydalonych ostąt» 
nio z Rzeszy, figurują nazwiska pp.: 
Jujki, Łęgowskiego, Biernatowskie- 
go, Michałowskiego, Gromadeckiego 
oraz Sikory z Jondorf, gdzie po po: 
wszechnym pogromie ludności pol- 


a 


skiej dola 2 Hpca, zlikwidowano 
szkołę polską, pozhawiając ją nau- 
czyciela Sikory. 

Cała ta akcja zmierza do ostate- 
cznego uniemożliwienia ludności pol 
skiej w Niemczech, swobodnego ue 
czenią swej dziatwy polskiego języ” 
ka ojczystego. 


Dnia 17 b, m. po godzinąch urzę- 
dowania przybyła do biura berliń- 
skiej centrali Związku Polaków w 
Niemezech tajna  polleja państwo- 
wa, która zabezpieczyła bibljotekę 
powy przez opieczętowanie po- 

oju biurowego, w którym znajdo- 
wały się zbiory książek. 


ła przeprowadzoną rewizja w Cen- 
tralnym Domu Polaków w Berlinie 
i oddziale Związku Polaków w Niem 
czech w Berlinie - Moabit. W obu ©- 
środkach bibljoteki — wypożyczal- 
nie zostąły obłożone aresztem. 

Wszystkie bibljoteki - wypożyczal- 
nie w powiecie sztumskim i złotow= 
skim obłożono aresztem, 

W obu wypadkach tajna policja 
Pow zabrała kilkadziesiąt 


X 

Fala wydaleń Polaków z Rzeszy 
ogarnęła ostatnio również Saksonję 
I Turyngję. 

Liezni robotnicy Polacy, którzy 

Tego samego dnia tajna policja | nieraz po 20 i więcej lat pra- 
zapieczętowała pokój z bibljotęką | cowali w niemieckich zakładach 
podręczną w bursie Zw, Akademi. | przemysłowych, otrzymali obecnie 
ków Polaków. Równocześnie zosta: nakazy opuszczenia granie Rzeszy, 


Telegram Ojca Św. 


do młodej polskiei inteligencji katolickiej 


W Lublinie rozpoczął się dn. 23 przesłana przez‘ kardynała Maglio- 
b. m, pod protektoratem ks. kar-,ne ną ręce ks. biskupa Fulmana, 
dynała Hlonda Tydzień Społeczny | treści następującej: ; 

Młodej Inteligencji Katolickiej, Qjsłec św. dziękuje młodzieży a- 

Oficjalne otwarcie Tygodnia od- | kademickiej, zebranej na Tygodniu 
było się w auli Katoliekiego Uni- | społecznym za wyrazy hołdu i prze 
wersytetu Lubelskiego w obecności | syłając jej swe błogosławieństwo ży 
ks. biskupa Gawliny, czy, aby enotą i nanką przysłużyła 

Długi szereg telegramów powital | się w wybitny sposób sprawie kato- 
nych otwiera depesza Ojca św.,| lickiej". 


Bombowiec niemiecki nad Boguminem 


zmuszony do odlotu przez polski samolot 


P. A. T-iczna donosi z Bogu-|we i niebawem nadleciał polski 
mina: samolot myśliwski, który zmu- 

Dn. 23 b, m, o godz. 13 odlsił bomhowiee niemiecki do cof- 
strony Niemiec  nadlecłał  nie-|nięcia się z nad terytorjum Pol- 
miecki samolot bombowy 3-mo- | ski, 
torowy, który szybował nad Bo-| Podobne naruszenie granicy 
guminem  miaste I Boguminem | przez bombowce niemieckie mia 
Nowym, ło miejsce również dn, 22 b. m, 

Zaalarmowano władze wojskolw godzinach przedwieczornych, 


Zwłoki á. p. Michała Różanow- 
skiego, żołnierza zastrzelonego przez 
celników gdańskich, przed wyda- 
niem ich władzem polskim, zostały 
w najohydniejszy sposób zniekształ 


cone, 

Komisja polska, która dokonała 
oględzin zwłok stwłerdziłą w swym 
es tę niesłychaną profana- 
e 


sekcja, przeprowadzona przez leka- dawkami i pochwą, płuca gruźliczo 


rza przy Sądzie Grodzkim w Teze- 
wie, która wykazała, że zwłoki były 
na terenie W. Miasta sekcjonowane, 
przyczem stwierdziła przy zwłokach 
brak 5, 6, 7 i 8-go żebra po stro- 
nie lewej oraz brak przepony. 
Pozatem sekcja ta stwierdziła w 
jamie brzusznej tych zwłok chaoty 
cznie ułożone narządy ciał obcych. 
a mianowicie: maciea zmieniona no- 


A e w 


— 


Procesy Ukraińców 


o należenie do O. U. N. 


Sąd Okręgowy w Brzeżanach są- 
dził trzech chłopów Ukraińców ze 
wsi Koniuch pow, brzeżańskiego pod 
zarzutem zdrady stanu, która pole» 
gała na tem, że należeli do OUN i 
krzewili hasła tej organizacji po- 
śród Ukraińców, odbywających słu- 
żbę wojskową. 

Iwana Seńkowicza skazano na 5 
at więzienia i pozbawienie praw o- 
bywatelskich na przeciąg 5 lat, po- 
zostałych uwolniono od winy i kary, 


Sąd Okręgowy w Brzeżanach ska 
zał ks, Ostapa Sterniuką z Zarudek 
oraz jednocześnie administratora pa 
rafji w Lipicy Dolnej pow. roha- 
tyńskiego na 6 miesięcy więzienia 
zą ukrainizację nazwisk, 

Sad oparł się w motywach wyro- 
ku na tem, że w księgach wpisane 
było jeden raz nazwisko „Maćkow- 
ski”, przyczem Sąd nie dał wiary 
świadkom obrony, że ojciec i cała 
rodzina tego chłopa była wpisana 
w brzmieniu ukraińskiem, 

W Czortkowie odbyła się sprawa 
sądowa przy drzwiąch zamkniętych 
przeciwko Ukraińcom o należenie 
do OUN. 

Wszystkich oskarżonych skązano 
z art. 7 k. k. na 8 i pół roku wig- 


złenia każdego. Oskarżeni, jak to 
wynika z motywów ustnych wyro- 
ku, wstąpili do OUN, w czasie wiel- 
kiego naprężenia międzynarodower 
go, czyli wówczas, gdy obywatele 
powinni byli czuć się najbardziej 
złączeni z państwem, aby go nie na 
rażać na szkodę. 

W tym samym dniu odbyła się w 
sądzie okręgowym w Czortkowie roz 
prawa przeciwko Iwanowi Dmytry- 
szynowi, urodzonemu w- Kobyłowor 
łokach pow. trembowelskiego, oskar 
żonemu o należenie do OUN. i kol- 
portaż 10-ga przykazań nacjonali- 
sty ukraińskiego, Sąd skazał Dmy- 
tryszyna na 38 i pół roku więzienia, 


W Samborze zakończył się proces 
18 osób z Polany koło Chyrowa, z 
Posady Chyrowskiej i ze Sliwniey, 
oskarżonych o udział w demonstra- 
cji 11 kwietnia, podczas której zgi- 
nęło 2 osoby. 


Przesłuchano około 40 świądków. 
W wyniku rozprawy skazano Fufro 
zynę Kendzierską i Stefana Kuzyka 
na 10 miesięcy więzienia, Michała 
Bojkę, Rozalję Chomę i Osypa Pe- 
trowskiego na 8 miesięcy więzie- 
nia, Pozatem jeszcze kilku p d- 
nych na 6 do 8 miesięcy więzienia 


Niemiecka reka 


montuje antypolską hece w Słowacii 


BRATYSŁAWA, 23.8. Działalność 
agentur niemieckich w Słowacji sta 
je się coraz bardziej nerwowa. Przy 
wzmożonym oporze, jaki wobec pre 
sji niemieckiej daje się zauważyć w 
poważniejszych kołach  społeczeń- 
stwa słowackiego, tem  jaskrawiej 
uwydatnia się działalność notorycz- 
nych agentów Gestapo niemieckiej, 
p. Macha i Murgasa, działających 
jawnie w najściślejszym związku z 
niemiecką organizacją mniejszościo- 
wą i jej bojowym oddziałem F, S. 


W dniu wczorajszym w Bratysła- 


Ohydna profanacja zwłok żołnierza polskiego 


zastrzelonego przez celników gdańskich 


zmienione, łożysko, mostek dziecię- 
cy, odłamki czerepu kostnego dzie- 
cięcego, kręgosłup zmieniony cho- 
robowa, nerki pochodzące od róż: 
nych osobników w ilości czterech, 
dwa języki wraz z przełykiem Í 
tehawieą, część śledziony, wątroba, 
bardzo liczną Ilość tkanki mózgo- 
wej, szereg najrozmaitszych strzę- 
pów różnych tkanek, kawałki słomy 


Protanację tę stwierdziła także! wotworowo, druga macica z przy«|| drzewa, kłos żyta, trociny oraz 6 


kartek z różnemi napisami. 


wie odbyła słę pod hasłem „odebra» 
nia Jaworzyny“ | pogranicznych te- 
rytorjów węgierskich manifestacja 
Niemców i garstki urzędników sło- 
wąckich. 

Główny referat wygłosił Mach, 
popisując się swym płaskim serwi- 
lizmem i zupełnem oddaniem akcji 
niemieckiej, 

Słowacy — wołał Mach == powin 
ni się zmobilizować, gdyż obecnie, 
gdy podpisany został pakt nieagre- 
sji Sowietów z Niemcami, Niemcy 
przedstawiają taką siłę, że nikt Im 
się nie zdoła oprzeć. 

W. podobnym stylu utrzymane by 
ło przemówienie Murgasa, 

Cała ta antypolska heca, zorga- 
nizowana została przez szefa mniejr 
szości niemieckiej podsekretarza 
Stanu Karmasina, 

Wezorajsza manifestacja, której 
przebieg wywołał nieukrywaną kon- 
sternację wśród bardziej „odpowie- 
dzialnych czynników słowackich, 
zostałą zakończona odegraniem hym 
nów hitlerowskiego 1 słowackiego. 

Ostatnio słowacka radjostacja w 
Bańskiej Bystricy zwiększyła ilość 
andycyj antypolskich, utrzymanych 
w duchu stacji wrocławskiej, nada- 
wanych w języku niemieckim, 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


ii 
ŚWIĘTA RZ 


= Panie Boże, czyżby i oni 
uehodzili?,,, k 

Niema tu jednak konzula, 
Ostał więc w Ostrawie, Czy to 
éle, czy dobrze?.. A także mał- 
żonka jego nie jedzie w głąb kra- 
ju a trzyma się tuż pod granicą. 
Młoda pani nawet nie przypusz- 
eza ile i jakich spojrzeń godzi 
w jej plecy. Na szczęście trzyma 
się prosto, i to coś znaczy. 

Następuje Monachjum i teraz 
powstaje prawdziwy zamęt. Jest 
to coś, czego ludziska tutejsi nie 
mogą sobie pomieścić w głowie 
i czego obawiają się Śmiertelnie. 
Przypominają sobie rok dziewięt- 
nasty i Radę Ambasadorów i 
wszelkie niedawne konferencje 
które tak zaważyły na łosach na- 
rodów i słowo „Monachjum” nie 
schodzi im z ust, Co powiadają 
w Monach jum? 

— Toć,, O nas się tam nie ga- 
da. 

Kie mówi się o Śląskn?,., Od- 
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LLK 


EKA 


POWIEŚĆ 


czuwają ulgę, a potęm obawę, wiść i złość leje się z ludzi obfi- 
Kiedyindziej nawet doznaliby mo cie. Stojąc na schodach, z nie- 
że z tego powodu rozczarowanią.| mowlęciem na ręku Marzincova 
Jakto, nici?... ,naigrawa się; 

Ale w tej chwili rodzą się już| "= Poczkajcie, jeszcze wy tego 
inne uczucia. Patrzajcie, Niemiec pożałujeciel... Będziecie śmiać się 
pogroził światu uzbrojoną pię-, baranim głosem obaczycie. 
ścią i dosłał czego tylko zażądał. | J zapowiada, że jeśli stąd wyj- 
Polska trwa w godnej postawie, dą, huty wylecą w powietrze. Z 
a więc się o niej nawet nie mó-, drugiego końca baraku odpowią- 
wi. Wobec tej jawnej niespra-| da jej zarąz złowróżbny w swym 
wiedliwości w sercach ich po-| spokoju głos Popiołczyny, 
wstaje nowa, jakaś inna, jakaś| -— Dobrze, lecz pierwej wy- 
zapamiętała miłość do Ojczyzny. | ciepniemy was w piecel... 

Nikt nie pytał już: co będzie z| Możliwe iż wszyscy znajdą tu 
nami... co będzie ze Śląskiem?... | swój grób. Dokąd to jednak ma 
bo czuł, iż gotów jest dać życie się ciągnąć?,. Dokąd mają żyć, 
za Jej wielkość, tak jak tamci uwięszeni w powietrzu?.  Wę- 
z kraju gotowi byli toczyć woj-| drówka wzdłuż rzeki staje się ja- 
nę za ich wolność. kimś koszmarnym obrządkiem, 

Mężczyźni nie opuszczają hut wałęsają się i patrzą na fale ła- 
i kopalń. Ci nawet, co nie pra- komie, patrzą głodnie na drugi 
cnją gromadzą się pod murem. brzeg, Oj, ta rzekal... Pozostawili 
Pozostawione same sobie, niewia- za nią domy, rodziny, chudohę. 
sty z kolonij co chwila popadają | Jak długo to potrwa? Świadomi 
w wściekłą kłótnię, Żółć, niena-! odpowiadają: 


— Właśnie „nasz” wysłał im 
notę. 

— No-tę?... 

Jak długo ważna jest taką no- 
ta?.. Jedni twierdzą, iż dwana- 
ścię godzin, inni że dwadzieścia 
i cztery. Naszą, ponoć, jest ta 
krótsza. Nagle na rynek starego 
Cieszyna dobiega wieść iż po tam 
tej stronie padł młody Reger, u- 
strzelony przez patrol wojskowy. 
Czy to możliwe? Granica znów 
nocą grzmi strzałami, jest to noc 
okropnie niespokojna. | 

W sobotę rano pani konzulo- 
wa udała się na pocztę, Domy- 
ślają się, iż rozmawia z mąłżon- 
kiem. Po krótkiej rozmowie wy- 
szła z kabiny telefonicznej, pozo- 
stawiając otwarte drzwi, jak za- 
czarowana przebyła boczne scho- 
dy i znałazłszy się na rynku, sta- 
nęła tuż przed bramą, Przez mo- 
ment jakby wsparłą się o mur. 
Dwanaście godzin!... Człowiek ma 
chęć głośnego wezwania Boga na 
pomoc. Wszystkie oczy spoczy- 
wają na konzułowej. Jakaś nie- 
wiasta w śląskim stroju przecho- 
dząc mimo, przystanęła i wlepiła 
w nią wzrok. Młoda kobietą po- 
ruszyła się, pragnąc" tylko aby 
głos jej nie drżał, gdy oznajmia. 
ła: 

— Nasza nota przyjęta. 

A tamta ruszyła nagle z miej- 
sca przez plae, goniec radosny, 
mówiąc gwałtownie na wsze 
strony: 


— Ludzie, do domul.. jesteś- 
my już z Polską! Wracajciel!.« 
Na Boga, to je prawda... 


XXVI, 

Grupa oficerów wkroczyła na 
most. 

Idąc tuż za nimi, Czothański 
niespokojnie szukał wzrokiem 
„Swego” fotografa. Czy zdołał się 
tu wkręcić? Ujrzał go nagle na 
barjerze mostu z objektywem 
wycelowanym w sam środek, tam 
gdzie nastąpi spotkanie. Spry- 
ciarz!.. Pasjonowały go w tej 
chwili twarze generałów. 

BRvły io tylko wstępne i urzę- 
dowe formalności, ałe mimo za- 
mknięcia ruchu, z jednej I dru- 
giej strony rzeki czerniało mro- 
wie ludzkie milczące i niewła- 
dome, W głębokiej ciszy snuł się 
gęsty ćźwięk ostróg. Twarz tzes 
skiego generała Hrabczyką, mimo 
widocznego opanowanią zdradza- 
ła głębokie rozdarcie, twarz ge- 
nerała Malinowskiego tchnęła po- 
wagą. Po wstrząsach, burzaąch i 
okrzykach ostatnich dni była to 
istna sielanka. Coś się wygłądzi- 
ło, coś się wyprostowało, Tłum 
z chodników spłynął na jezdnię 
i utworzył grube koło, którego 
ośradek stanowiła grupa z białe- 
mi opaskami na rękawach. Ge 
nerąłowie wznieśli dłonie do 
daszków, Trach, trachl!... Dostał 
ich. 
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me RZ NC 
POGODA NA DZIŚ 
Jeszcze dość pogodnie i ciepło, w 
fmielnicach południowo - wschodnich 


aachmurzenie większe. Słabe wiatry 
5 kierunków wschodnich. 


W teatrach 


Narodowy: „Wesele Fonsia™, 
Polski: „Genewa, 

Letni: „Zgorszenie publiczne”. 
Mały: „Ostrożnie, świeżo malo- 


uch 
wodne”. 


7.80 ! 10 ś 
weka 78): „Kto 


W kinach 


Adria: „Panna Ewa”, 

Aunatiej Wisik: wn”. 
Bałtyk: „Mała księżniczka". 

apitolt n s 

Colnsseam: Pies Baskerwillów”. 
Czary: „„Mściciele” i nad program. 
Eden: „Droga do Rilo” 1 „Należę do 
ciebie". 

Elite: „„Porzucona” t „Z uśmiechem na 
ustach”. 

Fra: „Serce 1 szpada'* i „Ostatni ro- 
mans króla”. 
Europa: Na skrzydłach sławy” 


Teate AH 
tey Rzeszka..". Pocz. O 
Aj „Tip-Top'* (Mokoto 

gor”, 


Fama: „Hotel na Riwjerze'* 1 „Nie da- 
my ziemi”, 

Fiuharmonjn: „Kapitan Benoit", 

Helios: ,„Jej wielka miłość” 1 „Będzie 
tepiej”. 

R Ozoea: „Prawo do szczęścia” 1 re- 
wia. ; 


TFmperini: „Moja żona primadonna*, 
Italia: „Pierwsza miłość”. 
Kometa: „Orły morskie” 1 rewja, 


Miejskie: „Listy z pola bitwy”. 
Majestic: „Serca uliczników”, 

Mewa: „Zew północy” i „Zycie we 
dwoie" 

Napoleon: „Szyfr 413", 


Nowa Tombola: „Lot straceńców” | „O- 
statnia noc skazańca”. = 
Olza; „Penny”* 1 „Król Broadwayu”, 
dion Pa 0 akc 
Pan: „Wesoło e . 
ty w Tyrolu" 1 


fana grona (wst 
„Pierwszy pocałunek”. 
"P „Niewolnica Szanghaju” 1 „Ge- 


„„Przedślubna podróż”. 
: „Ślepy zaułek” 1 „Będzie lepiej". 
Eaman: „tóeźśniarz rachodu". 
Sfinks; „Port siedmiu mórz”. 
Sokół: „Ostatni alarm” ( „Młody las”, 
Sorento: „Ostatni pociąz 2 oblężonego 
miasta" i „Skrzydła nad Honolulu AJ 
Stylowy: „Zaproszenie do szczęścia”. 
świutowid:  Melodje cygańskie”, 
świt: „Rosalle”, 
- Uciecha: „Mlode serca”, 
Victoria: „Dolina gigantów”. 
Fotoplastikon  „Diorama” (u. Nowy 
kwiat 37) wyświełja codziennie od godz. 
5-ej popoł. do 10-ej wiecz. plastyczne 


krajobrazy w naturalnych kolorach: Alpy 
w szacie zimowej. 


„GENEWA” SHAWA 

W TEATRZE POLSKIM 
świetna, błyskotliwa „fantazja politycz- 
ha” Bernarda Shaw w przekładzie FI. 
Sobieniowskiego i reżyserji Z. Ziembiń- 
skiego „Genewa”, w dalszym ciągu jest 
osią zainteresowań wśród kulturalnych 
sier stolicy, 

Widownia Teatru Polskiego co wieczór 
zapełniona do ostatniego miejsca, raz 
w raz rozlegają się na sali frenetyczne 
oklaski, poprzedzane salwami śmiechu. ol- 
brzymięą sensację budzi ukazanie się w 
akcie II-im „ministra gentlemana z para- 
solem” w świetnej masce i grze Julją- 
na Krzewińskiego oraz w kulminacyjnym 
akcie IIl-im brawurowe wejścia trzech 
dyktatorów: Bombardone (Samborski), 
Battlera (Węgrzyn) i Flanco (Damięcki). 
Zabawną rolę Miss Anglji uroczo i dowe 
cipnie gra Romanówna, 


DWIE I PÓŁ GODZINY %YEUSTANNEGO 
SMIECHU W TY" -JE MAŁYM 
Wznowiona w ubiegłą sobotę po mie- 
giecznej przerwie wakacyjnej grana 
nadal co wieczór wyborna komedja saty- 
ryczna Rene Fauchois „Ostrożnie, świe- 


go malowane!'* budzi na widowni przez 
tały czas akcji scenicznej nieprzerwaną 
wesołość. 


W wielkiej popisowej roli komicznej — 
Jacek Woszczerowicz, obok niego Helena 
Buczyńska, T. Bohdańska, J. Kuryluków 
na, St, Stępniówna, S. Butkiewicz, St. Gro 
licki, J. Kaliszewski I K. Wilamowski. 

Na widowni Teatru Małego starannie I 
estetycznie odnowionej, mimo upałów, pa- 
nuje umiarkowana temperatura; w an- 
traktach zaś publiczność korzysta z przy- 
jemnego spaceru w holu pierwszego pię- 
tra | na balkonie Filharmonji. 


OSTATNIA POPOŁUDNIGWKA 
„SZCZĘŚLIWYCH DNI” 


Przemiłe widowisko w Teatrze Ate- 

teum Szczęśliwe dni", grane będzie tyl 
so do końca bieżącego miesiąca. W naj- 
bliższą niedzielę zatem odbędzie się o 
godz. 4.15 nmieodwołalnie ostatnie przed- 
aw enig popołudniowe (ceny miejsc zni- 
one), 

W. „Szczęśliwych dniach” występuje naj 
młodsza ekipa aktorska: Janina Anusia- 
kówna, Jagna Janecka, Marja Nobisówna, 
Tadeusz Fijewski, Leszek Pośpiełówaki i 
Zbigniew Rakowiecki, 


Miasta przeniesione na wieś 


Ciekawe plany ewakuacyjne W. Brytanii 


Zarówno Francja jak i W. 
Brytanja uznały, iż w razie woj- 
ny, celowe będzie ewakuowa- 
nie pewnej części ludności cywil- 
nej z wielkich miast, Ma to na 
celu — po pierwsze zapewnie- 
nie tej części ludności, która ze 
względu na swój wiek czy stan 
zdrowia nie może wziąć czyn- 
nego udziału w wojnie lub obro- 
nie biernej, maksimum bezpie- 
czeństwa, po drugie, wydatne 
zmniejszenie ludności miast uła- 


twi sprawy aprowizacyjne i ko- 
munikacyjne w wielkich ośrod- 
kach miejskich. 

We Francji Marszałek Petain, 
objąwszy w r. 1931 stanowisko 
Inspektora Generalnego Obrony 
Przeciwlotniczej, przygotował ob- 
szerny płan ewentualnej ewakua- 
cji miast. Rząd W. Brytanji rów- 
nież opracował plan ewakuacji, 
która obejmie dzićci, matki z 
niemowlętami, kobiety ciężarne. 
oraz chorych i inwalidów. 


uchwalone w ogniu rewolucji 


Z okazji 150-lecia Rewolucji Fran 
cuskiej, prasa francuska przypomi- 
na dzień 19 lipca 1793 r., w któ- 
rym to dniu po raz pierwszy na 
świecie zostało uchwalone prawo 
autorskie przez Konwent, 

Projekt prawa autorskiego zajmo 

wał już od .dłuższego czasu umysły 
ówczesnych pisarzy i prawników, 
pracujących nad jego ułożeniem. 
W pamiętnym dla pisarzy wszyst- 
kich czasów dniu, Konwent zaję- 
ty był rozmaitemi sprawami: obro- 
ną granie, ustalaniem wewnętrznego 
porządku, tłumieniem  rojalistycz- 
nych poczynań, sprawą austrjacką 
itd. Raz po raz rozlegał się do- 
nośny głos jednego z deputowanych, 
odsyłający sprawę do groźnego 
„Komitetu Ocalenia Publicznego”. 
* Nagle rozlega się z trybuny głos 
Dantona, grzmiącego 0 małżeń- 
stwach wśród kleru, cała izba jest 
zelektryzowana, 

Potem następuje niemniej emocjo 
nujące oświadczenie o ofiarowaniu 


105 psr butów dla armjł przez 


EE PAE Przyjaciół Republi- 


Zkolei zabiera głos Lakanal, o- 
świadczający w imieniu Komitetu 
Publicznego Nauczania: 

Obywatele, ze wszystkich własno- 
ści, najmniej drażliwą i niesporną 
jest ta, której wzrost nie może ani 
ranić równości republikańskiej, a- 
ni okrywać jej cieniem: jest to 
bezspornie własność, pochodząca z 
pracy umysłu... 

Następnie Lakanal wyłuszczył w 
krótkich słowach projekt prawa au- 
torskiego, który został natychmiast 
i jednogłośnie uchwalony. 

Projekt ten stał się podstawą ca- 
łego ustawodawstwa w tej dzie- 
dzinie po dni obecne. Natychmiast 
po uchwalenin tego prawa ezłon- 
kowie Konwentu zajęli się rozpa- 
trywaniem daleko więcej zajmującej 
ich sprawy — powstania przeciw- 
republikańskiego na Korsyce, 


Zakazani pisarze 


na indeksie we Włoszech 


Wszystkie księgarnie i zakłady 
wydawnicze we Włoszech otrzy- 
mały niedawno spis książek i au- 
torów, których dzieła nie mogą 
być we Włoszech publikowane i 
rozpowszechniane. z 

W większości wypadków są to 
dzieła pisarzy pochodzenia ży- 
dowskiego, nie brak jednak i pi- 
sarzy, cieszących się sławą mię- 
dzynarodową. 

Z autorów włoskich zakazani 
są np. Maechiavelli i Boccacio, 


z autorów francuskich Rabelais, 
Voltaire, Balzac, Georges Sand, z 
angielskich H. G, Wells, E. Wal- 
lace, Agata Christie, Robert Gra- 
ves, z niemieckich Thomas Mann, 
Ernest Zweig, Jakób Wasser- 
mann, Artur Schnitzler, Emil Lud 
wig i Franz Werfel. 5 
W spisie pisarzy zakazanych 
znajduje się również znany au- 
tor „Księgi z San Michele” le- 
karz szwedzki Axel Munthe. 


Język i Instytut słowiański 
Z listów do Redakci 


Otrzymujemy od Sz. Czytelników | 


naszych w ostatnich czasach licz- 
ne listy z uwagami na temat sy- 
tuacji międzynarodowej. 

Jeden z nich zawiera ciekawe 
myśli na temat narodów słowiań- 
skich. Oto tekst listu; 


Dziś Niemcy zjednoczone, ożywio- 
ne znów duchem barbarzyńskich 
Germanów. A Słowianie??? Rosja 
chora na bolszewizm, Jugosławja ku- 
szona i zagrożona przez oś Berlin 
— Rzym, Polska okrążana. 

Niewątpliwie dzięki znakomitej na- | 
szej armji Śmiało 


spoglądamy w | 


granitowej mocy, której żaden „zło- 
dziej* nie skruszy, 

Mimo, że mamy moc ważnych 
spraw bieżących winna Polska stwo- 
rzyć Instytut Słowiański, lub jak 
tam będzie się zwał i już zacząć 
pracę. 

Józef Mirowicz. 


ERY TOT EOTS 
L OGŁOSZENIE. 
TOWARZYSTWO _„ELEKTRYCZ- 
NOŚĆ", SPÓŁKŁ AKCYJNA, zawia 
damia PP. AKCJONARJUSZÓW, że 
w dniu 19 września 1939 roku, o go- 
dzinie 11-ej przed poł. w biurze Za- 


przyszłość, lecz słowa A. Miekiewi- | rządu Spółki w Warszawie, przy ul. 


cza: „Wspólna moc jeno ocalić nas, 


zdoła* są dziś więcej, niż kiedykol- 


wiek aktualne. Więc cóż uczynić, by | 
tę „wspólną moc“ zbudować ? 


Mam przekonanie, że mężowie sta- 


Czackiego Nr. 6 odbędzie się ZWY- 
CZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKRCJONARJUSZÓW z następującym 
porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie i wybór przewodni- 


nu wszystkich narodów słowiańskich czącego, 


o tem myślą, jako Polak i Słowia- | 


nin śmiem rzucić pewną myśl, a mo 
że ona przyczyni się bodaj w małej 
cząstce do realizacji wielkiego dzieła. | 

1.  Przedewszystkiem 


język, którym  kaźdy wykształcony | 
Słowianin całkowicie będzie mógł się | 
porozumieć, a którego opanowanie. 
dla Słowianina będzie łatwe, boć i 
dziś cała Rodzina Słowiańska jako 
tako się może dogadać. | 

Tu wielkie pole do popisu dla ling- 
wistów słowiańskich. Korzyści takie- 
go języka będą przeogromne jeśli 
chodzi o literaturę, sztukę, kulturę i 
wogóle całą wielką przyszłość Słowiań 
szczyzny. 

2. Dążyć do zaprowadzenia alfabe- 
tu łacińskiego we wszystkich słowiań 
skich językach. 

8. Wprowadzić kalendarz gregorjań 
ski u wszystkich Słowian. 


Oto zasadnicze sprawy, które im 
prędzej się zrealizuje, tem lepiej i 


tem niewątpliwiej prowadzą do tej| nia, 


2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdania Zarządu i Komisji Re- 
wizyjnej, bilansu, rachunku strat i zy 
sków, oraz projektu podziału zysku 


należałoby | za rok gospodarczy 1938-39. 
stworzyć wspólny międzysłowiański | 


3. Pokwitowanie Zarządu z czynno- 
ści. 

4. Wybór dwóch członków Zarządu 
na okres 83-letni na miejsce ustępu- 
jących, według straszeństwa wyboru, 

5. Oznaczenie wynagrodzenia Za- 
rzędu. 

6. Wnioski pp. 
zgłoszone ustawowo. 


Właściciele akcyj, życzący sobie u- 
czestniczyć w Walnem Zgromadzeniu, 


Akcjonarjuszów, 


„winni najpóźniej do dnia 11 września 


r. b. złożyć w Zarządzie Spółki swo 
akcje, lub sporządzone zgodnie z usta- 
wą zaświadczenia właściwych instytu- 
cyj o zdeponowaniu akcyj. 


Karty wstępu wydawane będą w 
błurze Zarządu Spółki ną trzy dni 
przed terminem Walnego Zgromadze- 
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Wyznaczono już punkty zbor- 
ne oraz przygotowano szczegóło- 
we rozkłady jazdy pociągów, któ- 
re już w ciągu pierwszych trzech 
dni ewakuacji przewiozą trzy mil- 
jony ludzi. Z kolei należało przy- 
gotować odpowiednie pomiesz- 
czenia dla całej tej wielkiej rze- 
szy uchodźców. Komitet organi- 
zacyjny wydał odezwę do miesz- 
kańców wsi, aby zgłaszali kwa- 
tery. 

Odezwa nie pozostała bez e- 
cha; w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy, właściciele pięciu mil- 
jonów domów zgłosili gotowość 
przyjęcia uchodźców z miast. Sto 
tysięcy osób, współpracujących 
z komitetem ewakuacyjnym, do- 
konało lustracji zgłoszonych po- 
mieszczeń. 

Rząd, przywiązując wiełką wa- 
gę do ewakuacji dzieci i innych 
z wielkich miast, był zdecydowa- 
ny wrazie potrzeby wydać prze- 
pisy obowiązujące w sprawie do- 
starczenia kwater. Okazało się to 
jednak zupełnie zbędne. Wszyst- 
kie samorządy stanęły do pracy 
ochotniczej. zgłaszając przeszło 
sto tysięcy osób, które się chętnie 
podjęły obowiązku zorganizowa- 
nia na miejscu kwater i zajęcia 
się uchodźcami. f 


Właściciele zgłoszonych kwa- 
ter rekrutują się z pośród wszy- 
stkich warstw społecznych. Sto- 
sownie do wielkości mieszkania 
i ilości jego lokatorów ustalone 
zostały normy regulujące obo- 
wiązek dostarczenia pomieszcze- 
nia. W wielu wypadkach całe 
domy zostały dobrowolnie odda- 
ne do dyspozycji władz, tak aby 
można było urządzić w nich bądź 
szkoły, bądź szpitale położnicze 
i inne. 

Kwatery będą opłacane przez 
skarb państwa, również koszty 
utrzymania ewakuowanych będą 
w wypadkach niezamożności po- 
noszone przez państwo. 

Dzieci szkolne wyjadą pod o- 
pieką swoich nauczycieli. Rodzi- 
ce pozostaną w miastach. Prze- 
prowadzona ankieta wykazała, że 
83 proc. rodziców londyńskich 
w zupełności polega na opiece 
nauczycielskiej i aprobuje całko- 
wicie plan przygotowany przez 
władze. We wszystkich powszech- 
nych szkołach londyńskich jesz- 
cze przed wakacjami została prze 
prowadzona próbna ewaknacja. 


Młodzi obywatele wykazali nie- 
zwykłą jak na swój wiek subor- 
dynację i opanowanie, stawiając 
się do szkół z węzełkami zawie- 
rającemi niezbędną odzież i za- 
pasy żywności. Młodsze dzieci 
miały kartki z nazwiskami, adre- 
sem londyńskim oraz nazwą miej 
scowości, do której wyjeżdżały. 


W wypadku ewakuacji całej 
rodziny, t. j matki z dziećmi w 
wieku przedszkolnym, władze sta- 
rają się przydzielić mieszkanie, 
w którem możliwe byłoby pro- 
wadzenie własnego gospodar- 
stwa. 

Sprawa przydziału aprowizacji 
również jest wzięta pod uwagę. 
Ewakuowani mają wziąć z sobą 
zapasy żywności na jedną dobę. 
Po przybyciu na miejsce prze- 
znaczenia otrzymają odrazu por- 
cje wystarczające na 48 godzin. 
We wszystkich punktach zrobio- 
ne są już odpowiednio zapasy 
żywności. 

W każdem miasteczku i w 
każdej wsi istnieją już organiza- 
cje, które zajmą się ewakuowa- 
nymi. Należy podkreślić niezwy- 
kłą uczynność i dobrą wolę ja- 
ką okazało społeczeństwo, stając 
na apel rządu do żmudnej i cięż- 
kiej pracy, jaką jest przygotowa- 
nie i przeprowadzenie ewakuacji 
trzech miljonów ludzi. Chodzi 
tu jednak o uratowanie w razie 
wojny najcenniei szego co społe- 
czeństwo posiada młodego po- 
kolenią, 


Radio 


PIATEK, 25 sierpnia. 


8.80 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 700 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.15 Kłopoty i rady. 11.57 Sygnał cza- 
12.03 Audycja południowa. 14.45 Roz 
mowę technika z młodzieżą przeprowa- 
dzi Wacław Frenkiel. 15.00 Koncert po- 
pularny. 15.45 Wiadomości 


19.00 Audycja literacka. 19,30 
„Przy wieczerzy”. 20.25 Audycja dla wsi. 
20.40 Audycje informacyjne, „Tlu- 
stracje muzyczne do utworów  scenicz- 
nych” — audycja poświęcona muzyce pol 
skiej, 22,35 Koncert. 23.00 Ostatnie wiad. 
dziennika wieczornego, Komunikat meteo- 
rologiczny. 23,05 Wiadomości w języku 
niemieckim 1 węgierskim. 


A A MN M 0 A ZK 
PIĄTEK, 25 sierpnia, 

18.00 _Melodje słonecznej Hellady, 
18.30 Koncert kameralny, 

19.00 „Legenda o Merkurym Smo- 
leńskim'—Jarosław Iwaszkiewicz, 

21.00 Ilustracje muzyczne do utwo- 
rów _ scenicznych, 

22.35 Jan Brahms: Sonata na klar- 
net i fortepian. 


WARSZAWA II (Mokotów). 


18.00 Muzyka lekka, 14.00 Pogawędka 
gospodarska. 14.05 Parę informacyj. 14.15 
Płyty. 15.00 Koncert solistów. 15.30 Mu- 
żre obiadowa. 16.25 Recital skrzypcowy 
ryki Morin! (płyty). 17.05 życie kultu 
ralne stolicy, 17.25 Koncert kameralny. 
21.05 Koncert, 21.15 Szymon Czechowicz, 
artysta — malarz (w rocznicę uro- 
dzin) — odczyt wygł. dr. Jadwiga Puciata- 
Pawłowska. 21.30 Audycja muzyczna, 22.45 
Płyty. 23.00 Muzyka do tańca. 


SOBOTA, 26 sierpnia. 


5.30 „„Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka g płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
7,46 Koncert poranny. 8.15 „Z mikro- 
fonem przez Polskę — reportaż z u- 
tdrowisk podhalańskich. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.03 Audycja południowa. 14,45 Te- 
atr Wyobraźni dla dzieci. 15.15 Muzyka 
opularna, 15,45 Wiadomości gospodarcze, 
6.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 Po- 
gadanka aktualna. 16.20 Recital 
czelowy Tadeusza  Lifana. 16.50 „COP 
rzed 4.000 lat" — pogadanka w oprac. 
ugenjusza Moszczyńskiego. 17.00 Muzy- 
ka do tańca, 18,00 „Echa mocy i chwa- 
ły”. 18.10 Koncert 19.00 


wsi. 20. 
Recital śpiewaczy Benjamino Gigli. 
Szwajcarji. 21.35 Muzyka salonowa, 21.50 
D. ce. recitalu Benjamina Gigli. 22.20 
Muzyka do tańca. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. 28.05 Wiadomości w je- 
zyku włoskim. 23.13 Wiadomości w języ 
ku angielskim, 23.20 Muzyka do tańca z 
„Cafe-Paradis", 


SOROTA, 26 sierpnia, 
16.20 Recital wiolonczelowy Tadeu- 
sza Lifana, 
16.50 „COP przed 4.000 łaty”, 
18.00 „Echa mocy i chwały”, 
19.00 „Przez siedem mórz do sie- 
dmiu wzgórz'* — wesoła opowieść 
radjowa, 
20.00 Z kapelą i śpiewem przez 


Sląsk”. 
21.02 Recital Beniamino Gigli. Tran- 
smisja z Lucerny, 


WARSZAWA IL (Mokotów) 


13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 Parę 
informacyj. 14.15 Płyty. 14.55 Koncert 20- 
listów. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.30 Pieś- 
ni chóralne *(płyty). 17.05 życie kulturalne 
stolicy. 17.15 Płyty. 21.05 Fryderyk Cho- 
pin (płyty). 21,45 Na wiolonczeli gra Zo- 
fja Adamska. 22.05 Koncert symfoniczny 
(płyty). 23.00 Czeska muzyka kameralna. 


Automatyzacja telefonów 


w Ożarowie i Pyrach 


W nocy z 26 na 27 b. m. będą 
zautomatyzowane telefony w Oża- 
rowie i w Pyrach. 

Jednocześnie zmienione będą nu- 
mery telefonów w tych miejscowo- 
ściach. Od północy dnia 27 b. m. 
łącząc się z temi miejscowościami, 
należy podawać nowe numery tele- 
foniczne, uwidocznione na str. 539 
dła Ożarowa i na str. 545 dla Pyr 
spisu abonentów telefonicznych m. 
st. Warszawy (kartki żółte), 


Ogłoszenia drobne 


zukuje racy na 
Buchalter Pare ib * godziny. 
TeL 204-42. 928 


wiórkowanie, cy- 


froterowanie, imosi 1 cz: 


peracja posadzek, mycie okien, 

sprzątanie blur, morrei 2e 
p d $ tvufekcja, 
<zeczenie tapet ! solitów, odka 
tparałami elvkiryczaewi araz «ista ich 
konserwacja. J. Cegielski ol Browar- 
i na 24. telef 68-28-07. 


Ap Ri © tanio, solidne Komplety i szta 
MEBLE ki pojedyńcze... KRUPKA — 
Królewska 20. 916 


i gry aito uszyte na 
iub miarę z pierw- 
szorzędnego materjału: 


LL 
iidne, 


robota, Krój, dodatki. so- 
Poznańska 13/1 w bramie na 


Str. 10. 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


MATE MMM 


Gdy Piotrków cicho drzemie... 


Hatłasy nocne spędzają sen z powiek 
mieszkańcom Piotrkowa. 


»Gdy Piotrków ciche drzemie | nich. 


pod całunem nocy głuchej, 

Gdy zapadnie mrok na zie- 
mię 

I po mieście błądzą duchyc... 

Niestety duchy błądzą jedy- 
nie w wlerszu Tuwima, w rze- 
czywistości zaś jest znacznie 
gorzej. 

Na głównych ulicach miasta 
korzystając z pogaszonych lamp, 
całymi gromadami włóczą się 
dziewczątka motylkowego pro- 
wadzenia, krzycząc i piszcząc, 
zagradzając przejćcie i propo- 
nując, wszczynają kłótnie i bój- 
ki.  Hałasy te wzmacane są 
jeszcze przez pijanych gości 

wędrujących po nocnych loka 
lach, przez nawoływanie szo- 
ferów, dorożkarzy i t. d 

jeszcze jednak mniej spokoju 
mają mieszkańcy cichych zda- 
wałoby się i spokojnych ulic. 
Typowym przykładem służyć 
może ulica Fołówki, Legionów 
i nowo urządzony Park Miejski 
na terenie dawnego ogrodu ko- 
lejowego, 

Pozbawiony wszelkiego ogro- 
dzenia i oświetlenia, tonie w 
ciemnościach stanowiąc spec- 
jalnie wyborny odcinek na ren- 
dez-'vous parek podejrzanego 
autoramentu. Resztki płotu i 
ławki Bą niemymi św adkami 
szybko rozwijających się i dą- 
żących do naturalnego finału 
uc uć, 

Ponieważ zas nieodłącznym 
towarzyszem, tego rodzaju prze- 
żyć jest alkohol nadmiar uczuć 
zmajduje sobre uście w krzy- 
kach które dosłownie nie poz- 
` walają okolicznym mieszkańcom 
zmroż;ć tka., Los podobny 
podzieliło zresztą również i kil- 
ka innych ulic Piotrkowskich, 
szczególnie w m'esiącach let- 


Zwolnić z pracy 
Niemców 


Zjednoczenie Polskich Zw. 
Zawodowych zorganizowało 
wielki wiec robotników i robo- 
tnic, zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych Krusche i En- 
der w Moszczenicy pod Piotr- 
kowem, na którym uchws loro 
rezolucję, domagającą się usu- 
nięcia z pracy wszystkich ro- 
botników: Niemców. 

Odpowiedni memorał przed- 
stawiony został dyrekcji tych 
zakładów przemysłow; ch. 


Pod kołami 
lokomotywy 


| 


Zjednej bowiem strony 
niesposób jest spać wtedy przy 
zamkniętych oknach, z drugiej 
zaś wysoka temperatura powle- 
trza wpływa również na pod- 
wyższenia temperatury uczuć. 

Noc w Piotrkowie jest resz- 
ą całkowicie pod panowaniem 
bożka hałasu. 

Skrzypiące wozy śmieciąrzy, 
herce automobilistów wracają” 
cych z nocnych” wycieczek do 
przygłowa i Sulejowa, wszystko 
to składa się na symfonię je- 
dyną w swoim rodzaju. Nie| "= 
sposób od niej uciec. 

Ten stan r eczy powinien u- 
lec zasadniczej zmienie. Spo- 
kojni mieszkańcy Piotrkowa 
zasłużyli sobie ch:ba na parę 
godzin nocnego odpoczynku i 
spokoju, należy im go zapew- 
nić i jakoś ukrócić tryb życia 
»duchów nocnych«, 


Chór. piotrkowski 
Śpiewa w radio 


Chór meski pracowników ko- 
lejowych =: Harfa< w Piotrkowie 
pod dyrekcją p. Zygmunta Re- 
zlera wystąpi pr. ed mikrofonem | 
Polskiego Radia w nadchodza* 
cą niedzielę 27 bm. o godz. 19 
m. 30. 

Zespół chóru sHattse odśpie 
wa utwory Kwaśniak, Lschma- 
na, Kotarbińskiego i inncyh. 


T - EIT ZYTA CAPODNSE KIE 
| iwzZ za 
WANAE rę 


f UE" wa 
oguł 
AA eera 
ROLI E BŁGWY ZEDOWita 
Arp egde zp "adbrw m sa. kim. ma POGUTEK” 
C GASFCKIEGO" 


dka w oeisio hires w TOREBAACH 
 kircaklnas reaa a aE 


Każdy metr, każdy kilometr 
granicy morskiej pracuje 


dla Polski sto razy inten- 

sywniej. prędzej i przyjaź 

niej. niż metr czykilometr 
granicy lądowej. 


15-letni chłopiec 


Tuż przy przejeźdz e kolejo- | śmiertelną ofiarą 


wym na ulicy Słowackiego w 
Piotrkowie wydarzył się tragi- 
czny wypadek. 


Torem szedł mieszkaniec 


Piotrkowa 50-letni Chaim Ryn- | nictwem Prezesa p. Henry 


zabawy tanecznej 


Sąd Okręgowy pod przewod- 


glas, który mie zauważył nad- | Angiewicza zozpoznawał sprá- 


jeżdżającego 
pod koła lokomotywy, które 
obcięig mu noge i rękę. W 
stanie agonii odwieziono Ryn- 
glasa do szpitala. 


Higieniczne, zdrowe, 
tanie 
Lody PINGWIN 


na śmietanie |w pogoń za nim a dopadiszy |£ 


cocęgu i wpadł | wę Stefana i Władysława braci 


Wachowców, oraz Franciszka 
Zielińskiego oskarżonych o za 
bóstwo 15 letniego chiopca Ja- |£ 
na Sitki. 


Zajście miało miejsce w Ła- Ta 
znówku (pow. brzeziśski) nal! 


zabawie tanecznej, gdzie napa- 
sinicy zaczepili Sitkę, 


jąc mu »solenny porachunekc, 

Chłopak’ widząc, 
przelewki rzucił się do ucieczki 
napastnicy jednak puścili się 


swej ofiary, zadali „szereg cio- 
sów sprężyną, kołkiem i nożem. 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Naskutek odniesionych ran, 
Jan Sitka zmarł po upływie 
kilku god'in po wypadku. 

Bracia Wachowie i Zieliński 
zostali natychmiast aresztowani 
i osadzeni w więzieniu. 

W wvniku rozprawy Sąd 
skazał Stefana Wach wca na 
5 lat więzienia, Władysława 
zaś i Zieiińskiego Franciszka 
po 4 lata więzienia 

Oskarżał pro urator St. Chut- 
kiewicz. Powództwo cywi ne 
wnosił adw, Walosiński, które 
częściewo Sąd przyznał. Broni- 
li adw. Förster i adw. ]as'rzęb- 
ski. (J b.) 


WOMUAUBAMNNAANMUAMMADOWATNMNATANAMNIH A 


Najlepsza ochłoda 


KWAS 


OWOCOWY 
Wł. Rybińskiego 


Starowarszawska 33. 


Śmierć robotnika 
pód kołami pociągu 


Na torze kolejowym Piotrków 
Radomsko pociag osobowy, zdą 
żający w kierunku Częstochowy 
w pobliżu bloku Dobroszyce | * 
najechał na zatrudnionego przy 
edy toru robotnika P.K P. 
|45 letniego Władysława Kopera, 
który w okropny sposób został 
zmasakrowany, 


Gąszcze leśne „Klet- 
ni*—dziś stacją ko- 
lejową 


Ciekawe dzieje 
Kamińska 


W odległości około 30 klm. 
od Piotrkowa w stronę Często- 
chowy przy głównej arterii ko- 
munikacyjnej Warszawa- Górny 
Śląsk znajduje się przystanek 
kolejowy — Kamieńsk. Nazwa 
ta zapoczyniona niesłusznie od 
sąsiedniego miasteczka Kamień 


ska, gdyż budynek stacyjny 
wznosi się na gruntach wsi 
| Klefnis. 


mając |: 
deń zadawnions żale i obiecu- |: 


że to nie |- 


Ę Poleca: Pape, 


Lepnik, 


W języku staropolskim wy- 
raz ten oznacz?ł ostęp leśny, 
małecznik wśród puszczy leśnej, 
słowem niedostępny gąs?cz leś 
ny. vełen dzikiego zwierza, 

Wskzzuje to, że w tych oko- 
licach przed wiekami były dzie 
wicze lasv, przez które przesły- 
wała © bagnistych brzegach 
rzeka Widav ka. 

Istnieją jeszcze dziś bory sos- 
nowe i świerkowe, podszyte 
krzewami liściastymi leszczyny, 
dzięki czemu w okolicach Ka- 
mińska znajdują się liczne let- 
niska, Klimat suchy I zdrowy 
Ściąga rok rocznie licznych let- 
ników z pow, piotrkowskiego, 
radomszczańskiego i częstochow 


które w okresie miesięcy let-' 
n'ch cieszą się dużą frekwencją | 
gości. 


Miasteczko Kamińsk, liczące 
około 4,000 mieszkańców, znaj- 
duje się o kilka kilometrów od 
stacji kolejowej przy szosie 
Przedbórz — Łask. Mieszkańcy 
zajmują się przeważnie rolnic: 
twem, dzięki wysokłej jakości 
glebv. Na- wysokim poziomie 
znajduje się warzywnictwo i sa 
hownictwo. Pomidory i cebula 
z Kamińska znane są w róż- 
noch okolicach kraju, a szcze 
gólnie eksnortowane Sa na ryn 
ki górnośląskie 

Przed kościołem znajduje sie 
pomnik ku czci Tudeusza Koś- 
ciuszki, wybudowany w setną 


rącznicę śmierci naczelnika. Acz 
kokwiek Kamińsk należy dn sta: 
rych miast na terenie Rzblitej, 
gdyż kroniki wspominają już o 
tom mieście w r. 1374, nie po- 
siada on żadnych starych, sza- 
cowanych zabytków gdyż mia- 
sto to nawiedzone zostało przez 
liczne pożary. Jedynie tolko w 
pobliskiej okolicy znajdują się 
ślady cmentarzyska pogańskie- 
go. 


EER EELE "MOE TĘ WEEK: STEA UI 
i Przy doborowej or- i 
kiestrze czas miło 
spędzisz 
RACZUM DOŁA 
DE ! 


Wytworna kuchnia zna- 
komite trunki. 


POSZUKUJĘ POKOJU z kuch- 
nią. Wiadomość w Redakcji. 
a 


PLAC OBOK HALI TARGO - 
WEJ do WYNAJĘCIA. Nadaje 
się na skład węgla lub drzewa, 
nawozów sztucznych, papy smo- 
ły i tp. Wiadomość: Narutowi- 
cza 24, I piętro, u adm. * ù 7 


nie chwali swojego piwa, 
lecz pozostawia ocenę 
konsumentowi, htó- 
ry jedynie może 
osądzić, jakie 
lepsze jest 
i najlepsze 
Re-r. Browaru Okocimskiego 


WE. RYBIŃSKI 

Piotrków, Starowarszawska 33. 

Przv Renrezentacji Wytwórnia 
Wód Gazowychi Lemoniad 
WŁ. RYBINSKIEGO 


nnn ZZO 


Sierpień 1939 — jest mie- 
siącem propagandy Ligi 
Morskiej i Kolonialnej — 
w miesiącu tym wszyscy 


ka | skiego. Istnieje tu cały szereg | wstępujemyw szeregi LMK 
pałacyków, willi i dworków, a 
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; Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 


i ‘Ceny konkurencyjne. 


i Przetworów Smołowcowych 


„MERKULES« 


Właściciel WŁODZIMIERZ BEM | 
| Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, 


Tel. 15-06 Ą 


Smołę, 
Karbolineum:; 


Oferty i wzory na żądanie.: 
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do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. 
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Ceny artykułów po- 
wszechnego użytku 


nie mogą być pod- 


/'wyższone 


Starosta Powiatowy Piotrko- 
wskł wydał zarządzenie w spra- 
wie artykułów powszechnego 
użytku, zwracając szczególną 
uwagę na bezwględny obowią” 
zek: 

a) ujawniania cen artykułów 
powszechneho użytku, bedą- 
cych przedmiotem handlu we 
wszystkich przedsiębiorstwach. 

Obowiązek ujawni nia cen 
polega na oosi dan'u w loka- 
lach przeds ębiorstw -przedaży 
cenników na wszvstkie 'rzed- 
mioty po':szechneg użviku 
pr eznaczone na s rządał, a 
nadto na uj wnieniu cen be- 
pośrednio na tych przedmiotach 
tak wewnątrz, j k i nazewnęirz 
sklepu. 

Cenniki winny zawierać: 

1) nazwe towarów, 2) cenę 
3) firmę lub nazwisko posiada- 
cza przedsiębiorstwa i 4) datę 
sporządzenia cennika, » 

Cenniki u rieszczać należy w 
miejscu widocznym i dostęp- 
nym dia kupującego. 

b) przesirzegania cen ujaw- 
nionych w cennikach 1 nie 
przekraczania ich. Odnosi się 
to do wszystkich bez wyjątku 
artykułów powszechnego użyt- 
ku, bez względu na to czy ceny 
ich podlegają lub nie podlega- 
ją ustalaniu z urzędu, 

c) wydawania kupującym na 
ich żądanie rachunków na 
sprzedane przedmioty, 

d) Odnośnie przedsiębiors:w 
zajmujących się hurtową i pół- 
hurtową sprzedażą przedmiotów 
powszechnego użytku — ma 
obowiązek sporządzania i po- 
siadania faktur (rachunkpw), 

Winni nie posiadania 

cenników, nie ujawniania 
cen Inb ich przekraczania 
nkrywania towarów po- 
wszechnego użytku lub od 
mowy i h sprzedaży, nie 
posiadznia faktur lub od- 
mowę wydania rachunków 
na sprzedane towary na żą 
dan e kupujących, 
— ulegną w drodze admi- 
nistracyjnej karze aresztu 
do 3 miesięcy lub grzywny 
do 3.000 złotych, a ponadto 
może być orzeczona kon- 
fiskata przedmiotów prze- 
stępstwa. 

W interesie porządku publi- 
czn go i szerokich rzesz kon* 
eumentów leży, abv kupujący 
zwracali się niezwłocznie z od- 
powiednim meldunkiem us nym 
lub piśm'ennym do najbliższego 
Posterunku Policjj, Zarządu 
Miejskiego, Gminy lub Sołoct- 
wa w razie stwierdzenia wy- 
padku niezastosowania się 
przez sprzedawców do wymie- 
nionych powyżej przepisów. 

Starosta Powiatowy 
wz, 
St. Tarnawski 


Wicestarosta. 


DBAJCIE o swoue 


ZDROWIE 
Przy chorobach: żołądka, ki” 


i i szek, wątroby, przy kamieniach 


į | żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się, lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się: 


AR „SZWAJCARSKIE GORZKIEŃ 


ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny 
i łagodny środek przeczyszczają” 
cy; ułatwiający funkcje orga * 
nów trawienia, stosuje się rów- 
nież przy nadmiernej otyłości. 


dministracja: 


Słowackiego nr. 28, parter wejście od frontu 


Zakłady Graficzne «Adolf Pański Spadz," Piotrków Tryb, Legionów 2 
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